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lepodlesłośi! Austrii jest zagwarantowana 
2 e « wszystkie mocarstwa europejskie.—niezawisłość Austrji leży 

Powiem w interesie zarówno Włoch, jak Anglji i Francji. 
0ollfuSS jest zadowolony' z pobytu w Rzymie. 

to-New-, ru L ° n d y i i , 22 sierpnia. 
S 7. \ S . C 1 ? r onicle" zamieszcza 

em, 
wy-

który 
— u n i c i e zamie: 

<viJ kar»clerzem Dollfuss... 
zył, i e Włochy, podobnie Jak i 

ht) z d e c y d o w a n e są zapewnić nle-ĝ°*ć Austrii, jednak stosując inne 
s« wyraził przekonanie, że le-

--wlsko w Austrii wzmacnia się 
bardziej. 

** 
L°ndyn, 22 sierpnia. 

.Times" pisze: Włochy 

K U L „ e ^ 

^ "^ynyrn krajem," zainteresowa-
^ obronie niezawisłości Austrii. — 
\ widzialność w tej sprawie wzlę-
C " e i "a siebie Wielka Brytania 1 
V1«' Narazie niewątpliwie iniciaty-

^ - ^ 4 %Jiy do rządu włoskiego, gdyż o-
11 NL^Padki s a orzedewszystkiem 

I t e / i ̂ liJ^aniem zapewnień danych rza Akiemu. 
J5J Telegraph" podkreśla, że rząd JlTrj bynajmniej nie zaprzecza lalk-
HjJ*ł rządowi włoskiemu zapewnie-
Vlrzymania akcji przeciwko Austrii 

^ n t n g Standard" zapowiada de-
SI, £ ' l o s k l e * o ambasadora, który w 
^ Mussollnlego w sposób przyjaź
ni L a*Ü stanowcze ostrzeżenie, że a-
Ky^»>strje nie są roztropne. Rzad 
• H w korzystając z prestiżu jakim 

r y r n ' ^ j i w j cieszy się w centralnej Euro-
' * o Pu * *1V., a n °wi l poczekać na wyniki de-

' l ambasadora włoskiego. 

solinim — sugeruje metodę załatwienia 
konfliktu niemiecko - austrjackiego, by
najmniej nie gwarantującą pokojowego 
załatwienia samej sprawy. 

Losami Austrji zainteresowane są 
nietylko Niemcy i Włochy, ale również 
państwa sąsiadujące z Austrią. Sprawa 
Austrji jest sprawą pokoju Europy- — 
Dziennik stanowczo domaga się oddania 
jej Lidze Narodów. 

„Figaro" z przekąsem twierdzi, iż 
Włochy chcą wykorzystać sprawę Aus
trji dla swego prestiżu politycznego, a 
anglicy występują z projektami udziele
nia pomocy finansowej Austrji z kieszeni 
Francji. 

Spotkanie w Riccione jeszcze bardziej 
gmatwa sprawę stosunków austriacko -
niemieckich — pisze .,L'Ordre" — i tak 
już dość skomplikowanych. Jutro mo

żemy stanąć wobec zagadnień, albo An 
schluss, albo rewizja traktatów. Oto do 
czego prowadzi Francję — pisze „L'Or-
dre" — ślepe poddanie się paktowi czte 
rech, którego pierwsze rezultaty odczu
wa się w sprawie austriackiej. 

Jedynym wynikiem spotkania Doli-
fussa z Mussolinlm jest pewne uspoko
jenie kanclerza austrjackiego. 

Czy „pakt czterech" będzie ratyfikowany 
przez parlament francuski?-Franklin Bouillon zapowiada opozycję. 

Zagrzeb, 22 sierpnia. politykiem francuskim Franklin - Boull-
Dziennlk „Jugoslavenska Posta" za- łonem na temat ratyfikacji paktu czte-

mieszcza rozmowę swego specjalnego rech przez parlament francuski. 
Pomimo braku przykładu w historii, korespondenta w Paryżu ze znanym 

Paki włosk o-sowieck i 
iest wymierionu przeciw „pokiowi 

ciüerech". 
Moskwa, 22 sierpnia, 
czynniki oficjalne po 

• * 

»Ja f r a « „ ^ P a r y ż * 2 2 sierpnia. 
k S f i ?" d a 'b«ym ciągu z komentuje rozmowy w Rie 

Sowieckie 
twierdzają, że zawarcie włosko . so
wieckiego paktu nieagresji Jest kwestią 
bardzo krótkiego czasu. 

Podpisanie paktu ma nastąpić w 
Rzymie. 

Z miarodajnych kół dowiaduje się 
korespondent PAT, że komentarze pra

sy niemieckiej, Jakoby pakt ów miał 
stanowić przeciwwagę paktom z Fran
cją ] Polską oraz protokułowi londyń
skiemu, pozbawione są wszelkie] pod
stawy. 

Według opinji tutejszych kół, pakt 
z Włochami Jest jednem z posunięć po
lityki sowieckie], obliczonym na rozluź 
nienle paktu czterech. 

oświadczył francuski polityk, aby par
lament zwykle źle poinformowany o 
stanie dane] sprawy, odrzuca! jakiś 
pakt, który został już podpisany, będę 
w dalszym ciągu prowadził walkę bez 
kompromisu przeciwko ratyfikacji pak
tu czterech. 

Pakt ten nietylko nie poprawia błę
dów Brianda, ale jeszcze je potęguje. 

Wskazując w dalszym ciągu na nie
bezpieczeństwo ] braki paktu czterech, 
Franklin - Bouillon podkreślił potrzebę 
silniejszego zacieśnienia więzów współ 
pracy między Francją, Polską i Matą 
Ententą. 

d£ w Riccione — jak nazywa . .U 
iiyspotkawe Dollfussa z I 

upalenie posła 
, za antysemityzm 
kręgów stronnictwa Kon

serwatywnego. 

i w e 

fJkćA^ *dy«. 22 sierpnia 
*e, ? JTCZDrai odbyło się bardzo burzb S \̂2,»Senie

 Jednego z londyńskich od-'^^•TC P a r t " konserwatywnej, na któ-< $AS]^y P^zes zażądał wydale-
V towarzyszenia posła do parla-

WX na*wiskiem Doran za Jego dzia-

Kca\ny wniosek został uchwalony 
y j i e k wydalony poseł miał hcz-
^wolenników,, zwłaszcza wśród 

>4^Wata oddania 
5n p*¥denta Machano pod sąd. 
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podpalił Reichstag. 
Sensacyjne rewelacje znakomitego adwokata paryskiego Noro Giatferi. 

Paryż, 22 sierpnia 
Znakomity adwokat francuski Moro-

Giafferi. który zadeklarował swego cza 
su gotowość obrony oskarżonych o 
podpalenie Reichstagu, udzielił wywia
du przedstawicielowi „Le Rempart". 
Dowodzi on, iż minister Goering Jest 
odpowiedzialny nietylko moralnie, ale 
i faktycznie za tę zbrodnię. On, a.nie 
kto inny, twierdzi adwokat Giafferi, był 
głównym organizatorem podpalenia. 
On wydał rozkaz spalenia Reichstagu 
Na podpalenie Reichstagu trzeba było 
zużyć eona jurniej 800 kig. nafty. Dostar
czenie tak wielkiej ilości materiałów 

palnych do Reichstagu nie mogło ujść 
uwagi policji, pilnującej gmachu parla
mentu niemieckiego. Podpalacze prze
nieśli cafy materjał palny podziemnym 
korytarzem, który łączy gmach parla
mentu i pałacem rady ministrów. 

W tym czasie — podkreśla adwokat 
Giafferi, Goering zamieszkiwał pałac 
prezydium rady ministrów. Byt on rów
nocześnie przewodniczącym Reichstagu 

Goering czynu swego dokonał nie 
w celu unicestwienia komunistów, lecz 
poto, aby uderzyć w Papena i Hlnden-
burga. Nie chcąc wdawać się w szcze
gółową analizę motywów politycznych 

Japonia przygotowuje się do wojny 
Nowy wyścig zbrojeń morskich 

Paryż, 22 sierpnia. 
(PAT) „Le Ouotiden" komentuje 

niedawne oświadczenie japońskiego mi
nistra wojny gen. Araki. Zdaniem dzien
nika, Japonia postanowiła bagatelizo
wać całkowicie Ligę Narodów i wszy
stkie jej wysiłki rozbrojeniowe i wrócić 
do starej zasady samurajów o całkowl-
tem poświęceniu ducha i ciała dla wiel
kości ojczyzny. 

Oświadczenie generała .japońskiego 
to oczywisty dowód rozbicia się wspól

nego frontu mocarstw na konferencji 
rozbrojeniowej. Wiara w potęgę mo
ralna Ligi Narodów została zachwiana. 
Świat ma dwie drogi do wyboru: albo 
wzmocnienie prestigu Ligi Narodów 
albo gwałt. Japonja zdaje się nie wie
rzy w to, że świat wybierze drogę I-szą 
i dlatego zapowiada wypowiedzenie li
niowy waszyngtońskiej. Będziemy więc 
— kończy dziennik — świadkami no
wego wyścigu zbrojeń morskich na w p -
dach oceanu wielkiego. 

które podyktowały Goeringowi tę de
cyzję, adwokat Giafferi dodaje, że po
stanowienie trybunału w Lipsku, odma
wiające mu prawa bronienia podsąd-
nych, niezgodne Jest z zasadniczemi 
ustawami niemieckleml. Ustawodaw
stwo niemieckie nie przewiduje dotych
czas żadnych ograniczeń narodowościo
wych i przynależności państwowej w 
stosunku do zgłaszających się obroń
ców. 

— Wiem — kończy swe oświadcze
nie Moro - Giafferi — że nie będę bro
nił podsądnych. Regime hitlerowski za
nadto obawia się prawdy, a prawdą jest 
iż Goering dokonał tego zamachu. 

Dwa francuskie 
statki wojenne przybyły do Ham

burga 
Berlin, 22 sierpnia 

(PAT). Dwa francuskie statki wojen
ne „Ancre" i „Ouetin Roosevelt" zatrzy 
mały się w porcie hamburskim. 

W czasie uroczystego przyjęcia na 
ratuszu w Altonie przemówienia okolicz 
nościowe wygłosili burmistrz miasta, 
konsul francuski i jeden z dowódców 
okrętów. Na pokładzie „Ancre" znajdu
je się 50 uczniów szkoły morskiej, od
bywających podróż ćwiczebną. 



Str 2 : :23.Vi 1933: 

P r z y j a z n e w s p ó ł ż y c i e G d a ń s k a z Polska pic 
jest historyczną koniecznością dla normalnego roa mo\U Wóln^S0 * 

Miasta.—Na drodze usunięcia dotychczasowych zadrażnień. 
Wizuia dziennikarzy gdańskich w lars i i^ 

ostatnich miesiącach z m i e n 

Warszawa, 22 sierpnia. 
Dziś wieczorem szef biura praso

wego prezydium rady min is t rów p. Ta
deusz Święcicki podejmował w salo
nach hotelu Europejskiego bawiących 
w. Warszawie dziennikarzy gdańskich. 

Na przyjęciu obecni by l i : wicemini
ster spraw zagranicznych Jan Szembek 
dyrektor naczelny P A T , minister K. L i 
b ick i , naczelnik wydz ia łu prasowego 
M. S- Z. p. W. Przesmycki , zastępca na 
czelnika wydz ia łu prasowego M. S. Z 
p. Ruecker, szereg przedstawiciel i pra
sy stołecznej i wyżs i urzędnicy M. S. Z. 
Podczas bankietu p. T. Święcicki w y 
głosił następujące przemówienie: 

„Panie ministrze, panie, panowie! 
Pozwólc ie, że złożę przedewszyst-

kiem podziękowanie panu wiceministro
w i Szembekówi za to, że zechciał u-
świetnić swą obecnością to spotkanie 
tak wyb i tnych przedstawiciel i prasy 
gdańskiej i polskiej, p rzy k tórem mam 
zaszczyt występować w rol i gospoda
rza. 

Obecność pana ministra jest w ido-
mem świadectwem tego, z jak żywem 
i pozy tywnem zainteresowaniem usto 
sunkowuje się rząd polski do akcji na 
rzecz zbliżenia polsko - gdańskiego 
której jednym z etapów jest obecna w y 
cieczka wyb i t nych przedstawiciel i pra
sy gdańskiej. 

Dziel i nas, proszę panów, 12 lat cd 
momentu, kiedy grupa dziennikarzy 
gdańskich bawi ła wśród nas poraź 
pierwszy. Jest to paważny okres czasu 
nietylko w życiu jednostki, ale, zwa
żywszy na obecną dynamikę dzisiejsze
go dnia, również w stosunkach polsko-
gdańskich. 

Zaczęliśmy kilkanaście fat temu od" 
spraw zasadniczych, gdy naród polski 
odbudowywał" swoje państwo,' powstał* 
powiedzia łbym, z natury rzeczy jego 
bezpośredni związek z Gdańskiem, co 
jest' potwierdzeniem nietylko naszych 

wspólnych konieczności życ iowych , 
lecz równocześnie wznowieniem kilku
setletniej t radycj i , wiążącej nierozer 
walnie naród polski z Ba ł tyk iem, a Bal 
tyk z jego zapleczem 

Przeszl iśmy następnie okres, k tóry 
w życiu jednostki nazwałbym trafnem 
niemieckiem określeniem „S tu rm und 
Drangpcr iode", a dzisiaj znajdujemy się 
w t ym doj rza łym okresie naszego 
współżycia, w k tó rym, zastanowiwszy 
się głębiej i bez uprzedzeń nad tern, co 
nas łączy, i co nas łączyć powinno, sta
ramy się ułożyć nasze stosunki tak, aby 
koniecznościom naszego współżycia 
nadać ową formę rzetelnej kolaboracji 
która odpowiadałaby dobrze zrozumia
nym interesom tak samo Polski, jak i 
wolnego miasta Gdańska. 

Z satysfakcją przyjęto do wiadomo
ści po obu stronach w ostatnich cza
sach szereg objawów, które zdają się 
być rękojmią dalszych pozy tywnych 
poczynań. Wi ta l iśmy w Polsce odpo
wiedzialnych k ierowników wolnego mia 
sta, a nie tak dawno jeszcze przedsta
wiciel i waszej młodzieży. W pełnym 
toku znajdują się rokowania natury go
spodarczej, k tórych ocenę z naszej stro 
ny słyszeliście panowie dzisiaj z ust je
dnego z odpowiedzialnych ich k ierow
ników. 

Wi ta jąc obecnie wśród nas przed
stawiciel i prasy gdańskiej, zdajemy so
bie najzupełniej sprawę z doniosłej rol i 
jaką ona odgrywa i odgrywać będzie 
w tvch naszych usi łowaniach. 

Gdy podkreślam tę waszą rolę, pa 
nowie, to czynię to nietylko jako urzęd 
nik prasowy rządu polskiego, lecz prze 
dewszystk icm jako zawodowy dzień 
nikarz. k tó ry przemawia d j kolegów 
dziennikarzy. . 

Ta i.asza praca, tak często ciężka i 
trudna* daje nam przecież - i to wie-

z . . I i isrego doświadczę-

czyni nas niejednokrotnie współ twór
cami nowej rzeczywistości . ' 

Fakt, że gościmy dziś panów wśród 
nas, niech będzie zapowiedzią, ze pra
sa po obu stronach odegra w rozwoju 
stosunków polsko-gdańskich rolę twór 
czą i pozy tywną. 

W tej myś l i , witając serdecznie pa
nów w Warszawie i wyrażając pragnie 
nie, abyście się czuli w swej podróży 
po Polsce jaknailepiei, wśród nas, wzno 
szę w ręce prezesa redaktora Zarske'go 
toast na cześć wolnego miasta Gdań
ska i prasy gdańskiej. 

W odpowiedzi zabrał głos prezes 
Związku Dziennikarzy gdańskich, re
daktor narodowo - socjalistycznego 

„Der Danziger Vorposten" p. Zarske, 
k tó ry , dziękując na wstępie swego przei 
mówienia za serdeczne przyjęcie jakie-' 
go doznali dzienikarze gdańscy, podkre 
ślił, że w izy ta jest świadomym krokiem 
w kierunku wzajemnego poznania i po
rozumienia między Polską i Gdańskiem 

Dla dzieła zbliżenia między Polską 
i Gdańskiem ważne są t rzy czynnik i : 
porozumienie rządów, prasa i opinja 
publiczna oraz nastroje ludności. Jeżeli 
chodzi o rządy, to zarówno Gdańsk, 
przez w izy tę prezydenta senatu Rau
schinga i Polska przez sposób przyję-

Icia tej w i z y t y , zamanifestawały w y r a ź 
nie wolę porozumienia. Jeżeli chodzi o 
prasę, to zaznaczyć należy, że ton pra

sy w 
wyraźnie. 

Nie jest to ty lko 
form zmiana & 

ale objaw przenńany wewnet' . Q i t \ $ 
go wyrazem jest współżycie 1 ̂  ^sr?' 
polskiej i gdańskiej w obozie ^ 
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gdańskiej, które jest 
datkiem na przyszłość. 

Redaktor Zarske 'L 
przemówienie toastem na 
szałka Piłsudskiego. 
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Pod rządami brunatnych koszul 
Tyfus w A k w i z g r a n i e . - R e f o r m a ustroju wyższych ucze 

Ber l in , 22 sierpnia. 
Według doniesień z Akwizgranu, w 

okolicy wybuchła epidemia tyfusu. 
Dotychczas stwierdzono 60 wypadków 
zachorzeń, przjedewszystkiem wśród 
górników. 

Uliczna sprzedaż środków spożyw
czych w miejscowościach, dotkniętych 
epidemią, została zakazana- Kina I miej

sca rozrywkowe są wszędzie zamknie 
te. 

• Berlin, 22 sierpnia. 
Zarządzeniem komisarza państwowe 

go. wstęp na plażę w Wannsee zostałcałei Rzeszy, 
żydom zabroniony. 

Ber l in , 22 sierpnia. 
Badeński minister kultury dr. Wa-

re widujące zasadniczą 
wyższych uczelni. 

Rozporządzenie to stanowa - v-' 
początkowanie analogicznej r e I . 
całej Rzeszy. Wprowadza ono <JP 
dę przywództwa" w stosunka^^ 1 

mickich, przewidując nominacje .M 
Rektor p J 

cker wyda ł nowe rozporządzenie prze-

(Raid dookoła Jliemiei. 
2>n>ie awjonet&i ute&tu katastrofie. 

Berlin, 22 sierpnia 
Ubiegłej nocy przybyło na lotnisko 

w Tempclhoffie 225 awjonetek biorą
cych^ udział \y tegorocznym raidzie do-
"koTa"NfemTec., 

Dalsze samoloty przybywały w cią
gu- dnia dzisiejszego. Ogółem zgłosiło 
udział w raidzie 150 zawodników. 

Dotychczas dwie awjonetki podczas 
nocnego lądowania uległy katastrofie, 
wycofując się z raidu. Dalsze nocne lą
dowania, za które kierownictwo raidu 

zalicza po 100 punktów, odbędą się dzi
siaj od godz. 20.30. 

W czwartek odbędzie się na lotnisku 
w Staakcn próba maksymalnej szyb
kośc i , a nastc*priego' cfóia" rozpocznie się 
3-dniowy rajd. przewidujący przebycie 
dziennie od 1000 do 1500 kim., zależnie 
od klasy awjonetek. 

Trasa przedstawia 3 wielkie pętle, 
wiodące z Berl ina na wschód, zachód, 
lub południe i z powrotem. 

przez ministra ku l tury . l<eR l u ,,iac« 
wszelkie kompetencje, p rzys łuż ' 
tychczas senatowi. .„.„ni* 

Ber l in . 22 sSk 
Tajna policja berlińska flbyC 

gan centralnego związku LYW*\<to 
teli niemieckich oraz czasopism 0 , 

wane w Berl inie pod nazwa 
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Ber l in , 22J 
Z in ic ja tywy ministra s " 1 * * 1 

nętrznych Fr icka, wprowadź 0 ' <>t i 
hi t lerowski iako obowiązując*. { | |o 
stkich organizacjach i zakłada . 
nych . . . -azn^cf VI 
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iż ukłon hi t lerowski w p r o * ' a % , ^ 
stał we wszystk ich urzędacn 
nictwie. 
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Dożynki w rezydenci! Prezydenta Rz 
będą miały w tym roku wyjątkowo uroczysty chara 

Towarzys two „Orbis ' ' ° r g a

ś c i t § 
publiez» A %\ Warszawa, 22 sierpnia. 

Jak już donosil iśmy, dnia 3 wrześ
nia b. r. odbędą się w Spale czwarte 
Ogólnopolskie dożynki . — Organizacje 
młodzieży wiejskiej w y ł o n i ł y z pośród 
siebie komitet, k tó ry już całkowicie o-
pracował i przygotował program uro
czystości dożynkowych. 

Za podstawę układu całości wzięto 
regionalizm, to znaczy, że na dożyn
kach wystąpią nie te czy inne'organiza 
cje, ale ziemie w swoim w łasnym, ro 
dzimym charakterze (strój , muzyka, 
śpiew, taniec). Ziem tych ustalono 12" 
(pomorska, wielopolska, kielecka, ślą 
ska, podhalańska, k rakowska, mazowie 
cka, lubelska, lwowska, wołyńska, po 
leska i wileńska). 

Program przewiduje uroczyste na 
bożeństwo z kazaniem, ko rowód żniw
ny i składanie wieńców przed Prezy 
dentem Rzeczypospolite]' oraz wieczo
rem obiad u Prezydenta, po k t ó r y m na 
stąpi zakończenie uroczystości dożyn 
koWych. 

Całe uroczystości t rwaią t y l ko je 

den dzień t. j . 3 września. Liczba uczest
n ików uroczystości — członków orga-
nizacyi młodzieży dojdzie do 15 tysię
cy osób. 

Posiadacze kart uczestnictwa ko
rzystają z 80 proc. zniżki kolejowei w 
ten sposób, że w chwi l i wy jazdu z da
nej stacji opłacają 40 proc. sumv należ
nej za przejazd w jedną stronę, a po
wró t za t y m samym biletem iuż bez do 
piaty. Kar ty uczestnictwa uprawniają 
do wy jazdów z każdej stacji. 

Z punktów węz łowych uruchomio
ne będą specjalne pociągi, a mianowi 
cie: z Krakowa i Katowic (łączą się w 
Ząbkowicach), z Poznania, Torunia, 
Warszawy, Lubl ina, L w o w a oraz L idy 
(przez Białystok). 

Zniżka kolejowa ważna jest od 31 
b. m. do 6 września włącznie. Wy jazd 
do Spały winien nastąpić w czasie od 
31 b. m. do 3 września, powró t od 3 do 
6 września b. r. W drodze powrotnej 
grupy dożynkowe będą się mogły za
t rzymywać na linj i k ierunku iazdy dla 
zwiedzenia jakiegoś miasta 

gen.jalnyreżyser.kandydat 
do nagrody Nobla pokaże 
nam wkrótce nowy, nie
znany Paryż w f i lm ie „ 1 4 I I A " 

pociągi specjalne dla 
dzi (cena bi letu w obie s t r o j e (l< 
Warszawy (8 zł. 40) i P o Z ^ n i a <f» 
40). Wy jazd w dniu 3 wrze* 
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n a W e t n i e by ło tego nacisku, 
* 1 % l u

n 0 Z n a b y w i e l e uczynić. Żró 
1 są a e y ) n e dla prasy zagranicz
nie . e kontrolowane, że ni< 
He d| n i c h nic, co by łoby n iewy S0w. rzadu hit lerowskiego. Dzien-Nnaf emu trudno iest nawet 

\ \ * c ' n f ormacj i od osoby p r y 
mie u C z e c h ' Ponieważ ludzie 
J*. ^ b o | a się rozmów z k lmkol h.Htk 0 z d z i e n n i k a r z e m , I 

zagranicznym. Niech się 
W hej rozmowie pokaże w ja-
V e n n i k u europejskim — wys ta r -
\ | Podejrzany o spóldzialanie w 
\ \ "nieprawdziwych pogłosek 
V * musiał popełnić „samobój-

^ samotnej celi... 

czech, pomimo iż rozdyma się ją sztu
cznie. Cy f r y mówią, o spadku handlu 
zagranicznego, o wzroście ilości ban
k ruc tw , złotego pokrycia walu ty , kon
sumpcji a r t yku łów masowych. W Niem 
czech jest codzicń gorzej. Będzie jesz
cze gorzej. Niemcy są doskonałymi 
gospodarzami i organizatorami. Ale są 
najgorszymi pol i tykami 1 dyplomatami 
pod słońcem. To samo, co dzieje się o-
becnie w Niemczech można było ob
serwować w roku 1914. Niemcy byl i 
pewni, że mają w kieszeni wygraną 
wojnę, że sam Bóg przeznaczył Ich do 
panowania nad światem. W iemy 
wszyscy, jak się to skończyło. Nie ina
czej będzie teraz. Niemcy obróci l i ca 
ł y świat przeciwko sobie. Po krótk im 
i przedwczesnym trjumfie trzeba bę 
dzie wyp ić do dna kielich gorzkiej po 
kuty, hańby i klęski... 

W Niemczech ferment podnosi się 
coraz wyże j . H i t le ryzm nie by ł kierun 
kiera jednol i tym. Z jednej strony do 
koła Hit lera grupowały się elementy 
radykalne, prawie bolszewickie, które 
oczekiwały od niego obalenia ustroju 
kapitalistycznego. Dla tych przygoto 
wał Hit ler prezent w postaci dyktatora 
przemysłowego — Tyssena, najskraj-
nieiszego kapitalistycznego reakcjoni
sty... 

Inni żądali zwyczajnie od Hit lera 
chleba I pracy. Dla zadośćuczynienia 
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t ym Hit ler pognębił żydów, kato l ików, 
pacyf istów, demokratów, socjalistów, 
aby zwolnić posady i dać je swoim lu 
dziom. Ale tych posad jest mało, a roz
czarowanych „naz i " dużo... Pracy nie
ma, bo produkcja i handel się kurczy, 
bo zagranica nie chce Już dawać ani 
pożyczek, ani zamówień. 

Hit ler narazie daje pochody, koszu
le, sztandary, idee 1 dalsze obietnice. 
Tego wszystkiego ugryźć ani jeść nie 
można. 

W zeszłym roku o tej porze by ło w 
Niemczech 8.000.000 socjalistów I 6 mi l 
ionów komunistów. Dobrze, teraz prze
szło 100 tysięcy „ cze rwonych" siedzi 
za drutami obozów koncentracyjnych, 
a jeszcze parę tysięcy uciekło zagrani
cę. Ale zostało przecież czternaście 
mil ionów ludzi, k tórzy mają czerwone
go ćwieka w mózgu... Nie w ie rzymy, 
aby się oni wszyscy nagle nawróci l i na 
prawdziwą hit lerowską wiarę... Tem 
bardziej jeszcze, że mogły się czasy 
zmienić na lepsze dla tych nielicznych 
h i t lerowców, k tórzy podostawali dobre 
posady, ale dla mas szerokich nic się 
nie zmieniło I nie mogło zmienić na 
dobre. 14.000.000 ludzi w Niemczech 
żyje i żyje najgorzej. Oni stanowić bę 
dą ów pierwszy ierment nowej niemiec 
klej rewolucj i , która jest nieunikniona 

Niedawno w Altonie odbywał się 
proces przeciwko czterem robotnikom, 

oskarżonym o napad na oddział hit le
rowski . Prokurator domagał się kary 
śmierci. Oskarżony August Luetgens 
w replice odpowiedział dosłownie: 

— Żądanie pana prokuratora aby ska
zano mnie na karo śmierci, jest dla mnie 
najwyższym honorem, jaki w dzieiciszych 
czatach może przypaść w udziale czło
wiekowi w Niemczech. Wasze wyroki 
śmierci nie uratują was, ani nie odwrócą 
nas od walki z reżymem Hitlera. Skaż
cie mnie na śmierć panowie sędziowie, 
niech moja głowa potoczy się pod topo
rem kata. Albowiem, kiedy na waszem 
miejscu zasiądą mai towarzysze, t wy 
zasiądziecie na naszych miejscach, nasze 
wyroki będą brzmiały tak samo ick dziś 
brzmią wasze. Niemcy jeszcze rai oczysz
czą się we krwi, a to będzie krew wasza, 
panowie sędziowie.... 

Nikt mu nie przerwał na sali sądo
wej. Nikt nie odważył się tego uczy
nić, bo każdy czuł prawdę tych strasz
l iwych słów. Luctgensa skazano na 
śmierć. W dniu, k iedy g łowa robotni
ka potoczyła się po piasku, całe Niem
cy zostały zasypane ulotkami, zawle-
rającemi treść jego przemówienia. 

Dziwne zwycięstwo panuje w t ym 
kraju, gdzie rozlegają się takie słowa. 
Albowiem rumieńce hit lerowskiego 
zwycięstwa wydają się być gorączko* 
weml wyp iekami na chorych policz
kach niemieckiego narodu. Kto wie. 
czy to nie są galopujące suchoty?... 

. . B. 

Socjaliści muszą bronie państwa 
-twardzi wódz opozycji « r a n c u 8 K i e ^ 
Dalsze obrady międzynarodowKi socjalistycznej 

80 

Paryż , 22 sierpnia. 
Kulminacyjnym momentem drugie-
dnia obrad międzynarodowej kon

ferencji socjalistycznej, by ło przemó-

ko zarzutom, jakoby dążył do stworze
nia kierunku, zbliżonego do faszyzmu. 
Mówca zwróc i ł uwagę, iż międzynaro
dówka nie odważyła się dotąd wypo -

wienie Renaudela, k tó ry broni ł stano- wiedzieć w sprawie stanowiska stron-
wiska mniejszości socjalistów francu- n ic tw socjal istycznych, w krajach, 
skich. Rdzie poczucie demokracji rozwinięte 

Dep. Renattdel protestowa! przeciw- jest silniej, aniżeli gdzieindziej. 

Kongres sjonistyczny w Pradze 
W oriworciu wzicął równie! udział 

poseł pol§ki> 
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Praga, 22 sierpnia, 
Inauguracyjne przemówienie Nahu-

ma Sokołowa na 18-ym kongresie sjo-
nistycznym przyjęte by ło d ługot rwałc-
mi oklaskami, a zwłaszcza te ustępy, w 
których mówca zwracał się do obec
nych na sali przedstawiciel i dyploma
tycznych Francj i i Polski . 

Przemówienie swe Sokołów w y g ł o 
sił w języku hebrajskim i francuskim. 

Po mowie Sokołowa powi ta ł kon
gres przedstawiciel rządu czeskosło-
wackiego, stwierdzając, że naród cze
ski zawsze z dużą sympatią odnosił się 
do dążeń narodu żydowskiego. Z kolei 
charge d'affaires Wie lk ie j B ry tan i i zło 
ży ł kongresowi życzenia owocnych 
wyn i ków , zaznaczając, iż rząd b r y t y j 
ski zawsze będzie starał się spełnić zo 
bowiązania, wyp ływa jące z 
nad Palestyną 

ni. Pragi , Międzynarodowego Biura 
Pracy, czeskosłowackiej rady narodo
wej , prezes związku gmin żydowskich 
w Angl j i Leskin, którego obecność na 
kongresie ze względu na jego dotych
czasowe stanowisko wobec akcji sjoni-
stycznej zasługuje na specjalne pod
kreślenie, przedstawiciele gmin żydow
skich, organizacyj i stronnictw żydow
skich w Czechosłowacji . 

Po przemówieniach odśpiewano 
hymny żałobne dla uczczenia pamięci 
zabitego niedawno dyrektora egzeku
t y w y palestyńskiej Ar lozorowa. 

Na otwarc iu kongresu obecni by l i 
między innemi poseł Rzeczypospolitej 
dr. Grzybowsk i , charge d'affaires an
gielski, francuski, holenderski i w łosk i 

Posiedzenie .Inauguracyjne t rwa ło 
mandatu około czterech godzin. Na sali obec-

|nych by ło blisko 8,000 osób. 

Naiważnieiszem zagadnieniem jest 
sprawa w p ł y w ó w stronnictw socjali
stycznych. W krajach, gdzie panuje de
mokracja, socjalizm nie może służyć 
koncepcjom nierealnym. Renaudel I je
go grupa nigdy nie zgodzą się na od
wró t socjalizmu w jakimkolwiek kraju 
od narodowości. Są sprawy, które nale
ży rozwiązać w duchu narodowym. Te
mu socjalizm powiniene zawsze sprzy
jać i nie może być w podobnych wypad 
.ach posądzany o zdradę międzynaro
dówk i . W wojnie obronnej każdy socja-
ista winien przyjść państwu z pomocą. 

Mowę swą zakończył Renaudel 
wśród gorących oklasków większości. 

W dalszym ciągu przemawiał by ł y 
naczelny redaktor „ A v a n t i " dzisiejszy 
emigrant pol i tyczny Nenni. Polemizo
wał on z socjalistą francuskim Dcatem 
w sprawie stosunku stanowiska ide
ologii drugiej międzynarodówki do kla
sy średniej, domagając się zwołania 
konferencji przedstawiciel i drugiej mię
dzynarodówki komunistycznej w celu 
ewentualnego uzgodnienia frontu wa lk i 

Nenni zarzucił socjal - demokracji, 
iż dla obrony demokracji poświęciła 
zdobycze socjalne. 

Redaktor „Vo rwaer t s ' u " Stampfer 
w ostry sposób zaprotestował przeciw
ko t ym, jak się wyraz i ł , insynuacjom 
Nenni'ego. 

I 
Przemawial i dalej: przedstawiciele I 

60 uczniów szkoły wojskowej zabitych 
Straszna katastrofa kole jowa w Chinach 

Nan-Czang, 22 siernpia. 
(PAT) Pociąg pośpieszny, Wiozący 

500 uczniów szkoły wojskowej , k tórzy 
miali być wcieleni do szeregów, wa l 
czących przeciwko czerwonym oddzia
łom chińskim, wykole i ł się w p r o w l n 

Katastrofa spowodowana została, jak 
przypuszczają, przez niedbalstwo ro 
botników, układających szyny, choć nie 
wykluczony jest sabotaż ze 9trony 
czerwonych. 

Pozostali przy życiu pasażerowie 
cji Kiangsi, przyczem 60 uczniów I of l - pociągu schwytali robotników, zatru cerów zostało zabitych, a 200 odniosło ldnionycli przy nasypie toru i natych 
rany 'miast dokonali nad nimi egzekucji. 

„Niebieskie koszule" 
wyłączone z pod prawa. 

Dublin, 22 sierpnia 

Rada wykonawcza uchwaliła wyłą
czyć z pod prawa członków organizacji 
„niebieskich koszul". 

Jednocześnie postanowiono utwo
rzyć sąd wojskowy, który czuwałby 
nad utrzymaniem bezpieczeństwa pu
blicznego. 
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L E T N I A 
Wielki festival sportowy. 

Przejażdżki łodziami. 

elu 
kam1-

w które) wystąpią artyści Teatrów Miejskich: p .p. Chojnacka, 
N l e d z l a l k o w s k a , T o m s k a , S z u b e r t , M a c h e r s k i , M r o z l n s k i . REUMA ARTYSTYCZNA 

Od godz. 10-ej wiec/. 
Ponadto: k o t y l j o n 

urozmaicona wi 
cjami i niespodzian 

BAL M A S K O W Y V f t f i ^ í ' fantowa loteria, strzelnu-' 

• D I B Q O 

Radioproérom 

w 
.1,1 

'HUZYKA / H U K A " 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Jeszcze tylko kilka dni grana będzie w Tea-

trae Letnim w parku Staszica farsa M. He-
nequina „On j jego sobowtór" w przeróbce K. 
Szuberta. W rolach- wazniojzych: Chojnacka 
Niedzvaikowska, Macherski, Szubert i Utnik. 
Początek przedstawień o godz. 9-ej wiecz. 

WYSTĘPY MICHAŁA MICHALESKO I BETTY 
SIEMIONÓW W TEATRZE „FILHARMONJA". 

Micha) Michalesko i śpiewaczka Betty Sie
mionów kończą swe Występy w naszeni mieś
cie juz w najbliższych dniach. Aby umożliwić 
szerszym sferom społeczeństwa obejrzenie tak 
znakomitych artystów dyrekcja Filharmonii spe 
cjanie na dzisiejszy dzień obniżyła ceny bite 
tów, a mianowicie miejsca od 1-go do 10-go 
rzędu są w cenie 1.50 gr, od 10 do 20-go w ce
nie ! zł., balkon i galer ja 0.50 gr 

i dni! 
HO „FILUfflüliJI' Kier. art. dyr. 

D. Ce lmajs ter . 
bo tylko dziś ceny jednolite, od I rządu do X 
zł. 1.50, od X zł. 1. — Balkon 1 galeria 0.50 gr. 

i występuje znakomity gwiazdor scen amery 
kańskich 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

ŚRODA, dnia 23-go sierpnia. 
11.50—11.55: Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
11-57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

Z Torunia. 
12.05—12.25: Koncert popularny z -ogrodu „Ba

gatela". Orkiestra pod kier. Br. Szulca. 
12.25—12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.33—12.35: Komunikat meteorologiczny. 
12.35—12.55: Dalszy ciąg koncertu z „Bagateli". 
12.55—13.00: Dziennik Południowy. 
13.00—14.55: Przerwo, 
14.55—15.45: Muzyka Z płyt gramofonowych. 

W przerwie komunikaty łódzkie. 
15.45—16.00: Skrzynka P. K. O. z Warszawy. 
16-00—17.00: Transmisja z Ciechocinka koncer

tu popularnego. 
17.00—17.15: Odczyt p. t. „0 zapobieganiu za

burzeniom psychicznym u dzieci i młodzie
ży" — w^łosi Kaz. Dąbrowski. 

17.15—18.15: Koncert solistów. Wykonawcy: 
Janina Ziółkowska (sopran), Junelli-Trcm-
bicki (bas) i prof. L. Urstein (akomp.), 

18.15— 1S.35: Odczyt p. t. „Stefan Batory a 
Gdańsk" — wygł. prof. H. Mościcki. 

18.35—19.05: Arje i pieśni w wyk. Marii Mo
krzyckiej. Przy fort. prof. L. Urstein. 

19.05— 19.20: Płyty (muzyka lekka). 
19.20—19.55: Rozmaitości. 
19-35—19.4(): Odczytanie programu na dzień na-

stępny. 
19.40—19.55: Kwadrans literacki p. t. „Nowe 

mieszkanie" — Antoniego Lange. 

20.00—2o.5(): Recital fortepianowy Józefa Smi-
dowicza, 

20.50—21.00: Dziennik Wieczorny. 
21.00—21.10: Komunikat Izby Przcmysłowo-rjan-

dlowej w Łodzi 
21.lO—22.100: Muzyka lekka. Wykonawcy: Mar

ian Orzechowska (wibrafon) i prof. Ludwik 
Urstein (aikomp.). 

22.00—22.15: Wesoły feljeton p. t, „Łodzianka 
i papieros'' — wygłosi red. S. Sapociński. 

22.15—22.25: Muzyka taneczna. 
22.25—22.35: Wiadomość], sportowe. 
22.35—22.40: Komunikat meteorologiczny dla 

lotnictwa i policyjny. 
22.40—23.00: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
15.15 . DAVENTRY. Koncert symfon. 
19 .00 . M O N A C H J U M . Koncert symfon. 
19.30 . RYGA. Koncert symfoniczny pod 

dyr. Walerega Berdiajcwa. 
2 0 , 0 0 . SZTOKHOLM. „ I Caval ier i di 

Eskcbn" — opera Zandonai'ego. 
2 0 . 0 0 . DAVENTRY. Wieczór Brahsa. Tr . 

z Oiicen's Halin. 
2 0 . 3 0 . STRASBURG. Koncert* symfo

niczny z Kasyna w Vichy. 
2 0 . 3 0 . RZYM. Wieczór włoskiej opery 

komicznej. 
2 1 . 1 0 . W R O C Ł A W . Koncert symfon. 
2 1 . 5 0 . BUDAPESZT. Recital fortepiano

w y Ernesta Dohnanyi'ego. 

W A L K A Z KLĘSKĄ B E Z R C f t 
Komisarz rządowy, P a " u DR' 

czyniąc ostatnio usilne starań'* ^ 
ków kompetentnych w ^ E „ L S T T ^ I 

nia nowych funduszów n f l

 c! 8 l i i i ' 
robót publicznych, ma s p C

0 ] { jc l ' !J, 
względzie zatrudnienie s z e f - * " I 
bezrobotnych, które znajduj* 6 I * 
n e i . robota 

Jednakże angażowanie wici*,S 
odbywa się racjonalnie, n " a n ° :ba'V 
cę znleźć może b e z r o b o t n y ^ *J 
na n ią zas ługujący t- j . * z 8 j ? ć , LM 
go wszyscy pozosta ją bęz c h J[ 
t e m , jeśl i n ie posiada zadnY j U p 
dochodu i jest pozbawiona 

Sie •"PII 

( ŚRÓD 

wsze l k i ch ś r o d k ó w do ¿ V ^ g l e d ^ ! 

P r ? C 

wraz ż dwoją partnerką 
Betty Siemiono 

w arcywesołe) komedji 
muzycznej 60—1 

OSTATNI TANIEC 
w 3 akt. (6 obrazach) 30 Nr. śpiewu i tańce. 

P o c z ą t e k o g o d z 9 w i e c z o r e m 
B B B B B B B B B B B B B B B B B B B M H U B B B B B B B B B 

D i w i : ; k o w e J O S E 1 * 1 0 J l C A 1 -owcza' R o s i ł y - Moreno w tÜljlifi 

Król C v s M u r ó w " 
Dziś pocz. o godz. 4 ppoł. 
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Odczyty radiowe. 
Dnia 27 sierpnia o godzinie 17.00 p 

Jadwiga Poczętowska, wyg łos i z cyk lu 
odczytów „Dla Polskiego Świata Pra 
cy " , prelekcje p. ty t . „Robotnik a książ
ka" , w której w sposób popularny prze
dłoży jakim niezbędnym czynnikiem w 
samokształceniu się ludzi pracy, .jest 
dobra pożyteczna lektura. 

Dnia 28 sierpnia o godzinie 18.50 
inż. Kamil Giżyck i opowie przez mikro
fon warszawski o „Penang — najpięk
niejszym zakątku świata" , malując nie
z w y k ł y pejzaż tego.miasta, położone
go na Archipelagu Malajskim z jego flo
rą, fauna oraz międzynarodowem ży
ciem. 

Dnia 29 sierpnia o godzinie 18.50 
znany popularyzator wiedzy technicz
nej dr. Feliks Burdecki , w odczycie 
swym opisze pełną energji i wydajności 
pracę „ W warsztatach w Gdyn i " . 

Dnia 30 sierpnia o godzinie 18.50 od
czyt dr. Madeyskiego zaznajomi audy
tor ium radjowe z „Dotychczasowemi 
wyn ikami działalności funduszu p racy " 
które zakreślają coraz to szersze ho
ryzon ty projektów, k tóreby reduko
w a ł y rzesze bezrobotnych.. 

Dnia 31 sierpnia o godzinie 18.15 p 
Karol Koźmiński w odczycie historycz
nym p. ty t . „M łode lata.króla Stefana" 
zobrazuje charakter odrębny i surowy 
wychowania młodzieży w odległych 
czasach, bez różnicy dla dworów szla
checkich czy książęcych. 

Duła 2 września o godzinie 19.00 
transmitowany będzie z Poznania .od
czyt profesora Kilarskiego. k tóry pre
lekcję swą przeznacza wielce pożytecz 
nej i c iekawej „Wyc ieczce po Wie lko
polsce szlakiem dz ie jów" . 

B. ławnik tomaszowski aresztowany 
pod zarzutem popełnienia nadużyć 

'protestów wekslowych. 

Do sprawdzenia stanu L " ' T I C $ \ , 

robotników, którzy bądź 1"f TLFO 

tych robotach, bądź też M ^ l ł " ' 
stach przyjętych do pracy. P ó f Z y 
stali specjalni kontrolerzy, 
prowadzają wywiady. , L0$\T p 

Dotychczas zwolnionych ^OH 
podstawie opinji, 

wydanej V*\ & 
lerów, kilkadziesiąt osób, * a ^ 
ich przyjęci będą inni r o b ° ^ i a < f J 

Nadmienić należy, że _ ^UC^K 
t rolerów nie jest jedyną i ^ „ j k ó ^ . j j 
stawą do zwalniania robo" 1 

kwestje te omawiane s?,?,» d§ 1 

M W soc ja lne j komisji. ^ I z f 
po rozpatrzeniu całego z e ° 
terjnłu wydaje decyzję. 
POMOC LEKARSKO - SA*!' 

H z T a o m ' 

CC* 
« 

SS* 

W CZASIE 

Tomaszów, 22 sierpnia. 
Przed k i l ku miesiącami były magi

strat Tomaszowa, po wejściu w życie 
ustawy o moratorium dla samorządów 
miei&kich, zaprzestał honorowania pro 

pobierając za 
ćzynnośsi swe od interesantów wysoką 
prowizję. 

Urząd prokuratorski polecił policji 
na tej podstawie przeprowadzić szcze 

Jak się dowiadujemy. *Kr*R5J._ 
. dział Polskiego Czerwonego ^ jc jb 

rze ädział w zorganizował" ^ g f l 1 ' ^ 
karsko-sanitarnej na czas 
czystości dożynek jakie ^ r 8 * J | 
dniu 3 września w > e l „coC 

testowanych "weksli, jakie znajdowały gółowe dochodzenie celem ustalenia, 
się w posiadaniu wierzyciel i . 1 czy postawione b. ławn ikowi Rozen-

Ci ostatni całemi dniami oblegali ka- bergowi zarzuty są istotne. Policja za-
sę miejską, chcąc choć w ratach uzys- żądała od b. magistratu wykazu wszyst-
kać swe należności, a nawet godzili się kich wierzyciel i , których też w liczbie 
na regulowanie protestów w 60—70 proc , około 200 przesłuchała w charakterze 
W obawie, że i te sumy wypłacane bę 
dą w ciągu dłuższego czasu, wierzyciele 
szukali protekcj i jakiejś wp ływowej oso
by, za pośrednictwem której mogliby 
prędko i bez poważniejszych strat o-
trzymać swe pieniądze. Pośrednik tak i 
znalazł się w osobie, jak się później oka
zało, byłego ławnika rozwiązanego ma
gistratu, Idla Rozenberga. 

świadków 
Śledztwo dało pozytywne wyn ik i . 

Ki lku wierzyciel i potwierdzi ło zarzuty, 
postawione w anonimie. W międzycza
sie sędzia śledczy zbadał również na 
miejscu wszystkich członków b. magi
stratu oraz wyższych urzędników. 

Sędzia śledczy zawezwał b. ławn i 
ka Rozenberga do P io t rkowa i na pod
stawie zebranego materiału odwodo
wego zastosował wobec niego, Jako 

zapobiegawczy, bezwzględny 

Sprawa "wyszła na światło dzienne 
przed' trzema miesiącami, k iedy do urzę 
du prokuratorskiego wpłynął list anoni środek 
mowy, donoszący, że ławnik Rosenberg areszt, 
pośredniczył pomiędzy b. magistratem a I B. ławnik Rozenberg osadzony zo 
wierzycielami w sprawie regulowania I stał w więzieniu w Piot rkowie. 

Bestialski napad ulUzny 

dniu 3 września 
Pana Prezydenta RzeczyP 0 5^ 
Spale. 

Wiceprezes oddziału 0pe 
go, p. Bednarski wyjechał 
Lodzi do okręgowego PCK- q C W 
dzielenia do Tomaszowa 
nitarnego. 

sam 

W Y C I E C Z K I DO A 
.U' J 

Jak już donieśliśmy. t l ! E . I« i^uie 

dzie specjalnych u l g o W J ' c n . d v f A 
wycieczki do Austr j i . 1 
otrzymuje paszport. u ' p r

A l i s t r i b S 
4-tygodniowego pobytu w 

Dużą wygodą dla r e f ' f źe *V 
wyjazd jest ta okoliczność. 
niem paszportów zajmuje s' ̂ yS'^ 
róży Wagons - l . i t s C o o K - m 0 t $ 
zgłosić się, wpłacając ni i j " ^ je » 
tek, a paszport ulgowy m 

U S 

Policja postukuje 
Tomaszów, 22 sierpnia. 

Onegdaj o godz. 11 wieczór na powra 
cającego z pracy Jana Wysmyka (ulica 
Wieczność 26) napadło na ulicy Zgorze-
l ickiej trzech mężczyzn, którzy poczęli 
go bić ki jami i prętami żaleznemi po gło
wie i rękach. 

Wysmyk z początku począł stawiać 
czynny opór napastnikom, lecz z powo
du znacznej przewagi musiał ulec. 

Wysmyk wskutek silnego uderze
NI:; żelazem w głowę padł nieprzytomny 
na ziemię, zalewając się krwią. Osobni
cy ci nie zadowolnil i się jednak tem i 
na „odchodne" zadali swej ofierze silny 

l e i 
i 6 y 

krwawych zbirów 
cios nożem, poczem zbiegli w niewiado
mym kierunku. 

Po pewnym dopiero czasie przechod
nie znaleźli Wysmyka w kałuży k r w i i 
odprowadzili go do zamieszkałego w po 
bliżu felczera, k tó ry opatrzył mu rany. 

Wysmyk powiadomił o tem zajściu 
policję, k tóra prowadzi dochodzenie w Poradnia Sportowo • 
„ „ 1 . '•. • Ł T -I . gowyim Ośrodku W. r-
celu U f ę c i a owych osobnuków. 

czony. 
Każdy pasażer ma 

poruszania się na terenie 
jest skrępowany żadhertii ^ 
niecznością brania udziału w 

cieczce. a r i 
Koszta związane z o t r z y j 

portu ulgowego wynoszą , a 1, 
} wizami i prawem k o r a y ^ W r i y 
kich informacyj odnośnie " ^ C H 

Zapisy na powyższa 
'""Je t i ł tejszy oddział a 
Cook (Piotrkowska 64). Mf\ 

Poradnia sportowy/ 
ska chwilowo 

knieta-do dnia 15 września 

Sylvia Sydney 
najpiękniejsza gwiazda ekranu 

wystąpi 
v;krótce 

w Grand-Kinie 

w najlepszej 

DO 

siej s2; 

11 
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Dziś Filipa Bonlojusza 
Jutro Bartłomieja 

Wschód słońca 4.31 
Zachód słońca 18.47 
Wschód księżyca 7.29 
Zachód księżyca 19,36 
Długość dnia 14.47 
Ubyło dnia 2.22 

l u f u s b r z u s z n y w l o d z i 
. i . i _"s I . i n n o m m i p Ć H p — Z l O S l l -

i pochłania co roku o wiele więcej ofiar, aniżeli w jakimkolwiek mg^SS^St 
!we zatruwanie gleby i powietrza.-Kto nocą wypuszcza z dolow ustępowych nieczystości 

Oddajmy trucicieli W rece W Ł A D Z . 
........l,6w ustępowych oraz f i l t rów z dolano 

JNIJNI W stolicy. 
z * Osobom grozi eksmisja. 

v Cdor5ayy d o n o s z ą : 
.Vba?p°fc w s t o l i c . . w stolicy 

Przerażająca. 
staje się co-
Licziba osób, . [ j j . • r . i . v i , u . , l | , | U I . L^l\JU*J<A UOUU| 

^ fo^nic a j ą własnego dachu nad gto-
W S ™ e 2 dnia na dzień. 

łS fe I r k* ° d l i p C a d 0 1 9 " g 0 

n e i żar 'A d o wydziału opieki spo' 
^ q •wzą.^ miejskiego wpłynęły po-
ich' di a

 z . y d z i a ł mieszkań w schonl-
' 1 % ^ bezdomnych od 108 rodzin, ^ zomIi54 r °dz iny , złożone z 252 
°£v% * a , y ,Ńż wyeksmitowane i prze 
N c a c h

a dziedzińcach, strychach, w 
F 1 na L - a c z ^ ś ć P ° d zolem nie
b i e u - L n l e schronisk na Annopolu. 
H i f f l r o d z l n Krozi w najbliższym 

0«, i s i a -
8*1 aS d o l s ° l l P c a w wydziale jSte»ft ̂ Fe i było zarejestrowanych 
^ s y°dza ju rodzin, złożonych z Seiestrr, Ł a - c z n i e z wyżej podaneml, 
\ d 7 u , a n e m 1 PO 1 Hpca, stanowi to 
Jyfr ' s k , a d a J a c e & z 4 - 1 7 5 o s o b ' 
bSulC , s ą n a d wyraz groźne, a nad 
ł% ?> ^e można przejść do po-
X m J 7 z e s z , ° 4000 ludzi zagraża 
f *C , Nadchodząca jesień, a za 

Ŝaków* Kroźnem mement0 dla 

.11 
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BUF hlewiGz W TIODZI: 
^ii ister^komunik^Jt^r.BłJłWe 

'spekcjonując w dniu dzisiejszym 
V,°iewództwa łódzkiego, odwtedfcll >Jem m. Łódź. 
V ministrowi towarzyszyć: d y 

l \ a p a r t a m e n t u drogowego mini 
iSŁ, o r minlkac j i , taż Srta-Nowtck! 
, \ ' " l k wydziału komunlcacyjnoi j i t -
H L u r z c d u wojewódzkiego w a r 

. " l eeo, inż. Pry l ińsk i . 

C % zakaźne w Polsce. 
W s *yła sią ilość zachorowań 

kV na ty,us-
JZdr" 8 .zestawień departamentu służ 
% j w>a w ministerstwie opjeki spo-
!? 12 L w okresie tygodn iowym od 6 
" ' ' • P o K r - Z a r e ies t rowano na terenie 

1 n a s t CPujące przypadki cho 
280 «!?ych: 

Rok rocznie dur brzuszny pochłania 
w Łodzi bardzo liczno of iary; aż nazbyt 
liczne w porównaniu z miastami zacho
dnich państw ościennych. Wydz ia ! 
zdrowotności publicznej zarządu miej
skiego m. Łodzi , powołany nietylkó do 
walk i z chorobami, ale i z -przyczyna
mi, wywołu jącemi zachorowania stwier 
dził, te jedną z najpoważniejszych przy, 
czyn tej nadmiernej l iczby chorych ty
fusowych w Łodzi to nasze f i l t ry z do
łami blologicznemi t ustępy z dołami 
kloacznemi na wielu posesjach łódz
kich. 

Z f i l t rów bowiem, zaniedbanych, za
mulonych, z zalaną szlaką, w których 
proces oczyszczania fekali j zupełnie się 
nie odbywał , fekalja te wypuszczane są 
na ulice miasta w stanie zupełnie natu 
ra lnym, nieprzerobionym, nieoczysz 
czonym. Na polecenie właściciel i do 
zorcy domowi nocą albo w czasie desz 
czów wypompowywali te nieprzero
bione nieczystości do rynsztoków ulicz
nych, zatruwając glebę, stwarzając od
powiednie podłoże do wybuchu epide
mii. 

Drugą plagą, specyficznie łódzką, są 
ustępy: ciasne, nieprzewiewne, a co 

gorsze — z dołami kloacznemi bez 
szczelnego cementowania dna. albo i 
wogóle bez jakiegokolwiek muru na 
dnie, w k tó rych fekalja przesiąkała w 
glebę, zatruwając ją, a przez nią I wo
dy użytkowe. Do ł y takie, prawie nigdy 
nie wypróżniane całkowicie, często z 
ukrywanemi rurkami, któremi odpro
wadzano płynne fekalja wprost do r yn 
sztoków ulicznych, stanowi ły również 
stale źródło zakażeń durem brzusz
nym. 

* <IMB ^ K t a H f ^ M l n U f W f c a r f t * Jesze*<r| 
klSk i r « ^ H * & m ^ a k « f z a d z i e 

f i l t ry i doły kioaczne znajdują się w 
'bezpośrednim sąsiedztwie studzien. To 
też statystyka wydzia łu notuje wiele 
wód riienadających się do użytku, a na
wet zanieczyszczonych do tego stopnia 
że stają się one wprost niebezpieczne 
d!a zdrowia mieszkańców. 

W okresie nasilenia epidemji duru 
brzusznego, jaki notowano w pierw
szych latach powojennych, nadzwy
czajny komisarz do walk i z epidemja-
mi , rnztuniejąc niebezpieczeństwo ta

kiego stanu rzeczy, wyda ł rozporzą
dzenie dotąd obowiązujące, niezmier
nie doniosłe z punktu widzenia zdrowia 
i bezpieczeństwa dla życia ludzkiego. 
W rozporządzeniu tern z dnia 25 paź
dziernika 1920 roku nakazał on syste
matyczne badanie studzien 1 bezwzględ 
ne unieruchomienie, zamykanie przede-
wszystklem tych studzien, nawet bez 
badania wody, których odległość od 
stałych miejsc zanieczyszczenia, a więc 
do{ów kloacznych, filtrów, gnojowni-
ków 1 t. p., jest mniejsza niż 10 metrów 
w glebie nieprzepuszczalne], za którą 
uważać należy glinę. Pozatem poleca 
zamykanie również tych studzien, któ 
re choć znajdują się dalej od miejsc za 
nieczyszczenia, ale w których badanie 
lekarskie wykazało obecność w wodzie 
zarazków lub składników pośrednio lub 
bezpośrednio szkodliwych dla zdro
wia. 

Opierając się na tern rozporządzeniu 
i rozporządzeniu następnem z dnia 10 
czerwca 1921 roku o utrzymaniu po
rządku w domach, na dziedzińcach i 
jezdniach w gminach miejskich oraz na 
art. 380 rozporządzenia o prawie budo-
wlanem — wydzia ł zdrowotności pt i-
ktifcz^teJ^rMrdu miejskiego zajmuje się 
badaniem zarówno 'studzien, jak 1 do-

biologiczncmi i tępi zło, sprzyjające roz 
wojowi epidemji na gruncie łódzkim. 

W wypadku bowiem stwierdzenia, 
że studnia, czy też fi l tr, stają się groź
ne dla mieszkańców miasta, są one na 
zasadzie wyże j wspomnianych przepi
sów unleruchomlane, zamykane, aby 
niebezpieczeństwu we właściwym cza
sie zapobiec. 

W wypadkach stwierdzenia uchy
bień w ut rzymywaniu tych urządzeń 
wydawane są odpowiednie zarządzenia 
z prawem odwołania się do władz II-ej 
instancji; w wypadku zaś niewykona
nia zleceń albo też w wypadku stwier
dzenia wypuszczania nieczystości z do
łów ustępowych lub z filtrów w stanie 
nieprzerobionym — winni pociągani są 
do odpowiedzialności karne]. 

Aby nie dopuścić do tęgo stanu, by 
główne łódzkie ulice cuchnęły tak, jak 
to miało miejsce w latach ubiegłych 
mieszkańcy, którzy zauważą wyże] 
wspomniane uchybienia przeciwko 

zdrowiu publicznemu, proszeni są o za
wiadomienie o nich wydziału zdrowot
ności publiczne] (Narutowicza 65 — te
lefon 218-57) lub odpowiednich dozo
rów sanitarnych. Wczesne bowiem w y 
krywanie tego rodzaju uchybień, to 
służba dla ogółu ludności, to racjonalne 
przeciwdziałanie rozpanoszeniu się w 
Łodzi duru brzusznego. , 

Drożny polar przędzalni 
f i rmy S. Danziger i S-ka przy ulicy 

Kilińskiego 234. 

la ^ d u r n y p , a d k o w d u r u brzusznego, 
i 2 8 4 Nr!..- A M I S T E K 0 , 22 — czerwon-

C'8 zaSy'.188 - b,onicy>123 ~ 
thh ^ch 7 ' i a i e n i a opon mózgowo-rdze-

115—krztuśćca, 6— 
gorączki połogowej, 5 — 
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Wczora j o godzinie 4-ej po południu 
wybuchł pożar w przędzalni odpadko
we] f i rmy S. Danciger i S-ka p rzy ulicy 
Kilińskiego 234. Na posesji tej znajduje 
się Jednopiętrowy budynek murowany, 
w k tó rym mieści się t. zw. oddział przy
gotowawczy oraz biuro wspomnianej 
i rmy. 

Ogień powstał w czasie pracy : za
palił się towar na szarpaczu. W chwi l i 
wybuchu pożaru p rzy maszynie praco
wało trzech robotników. Jeden z nich 
Jan Mrówka (Grzybowa 52) na widok 
płonących odpadków na szarpaczu za
jął się gaszeniem ognia. W chwil i gdy 
manipulował płonącemi odpadkami za
jęło się na nim ubranie. W t y m momen
cie drugi robotnik Edward Rasz (6-go 

z poprzednim tygod 
Av ri,, d o ś ć znacznie liczba przy 
Ccis2yła } b r z u s z n e g o i płonicy. 

a f l na p , S l ę natomiast l iczba zacho^ 
^ C 2 erwonkę i odrę. 

N ti?M cJ e ,^°'. dyżurują apteki: Suk*. M 
fc^S^ik 8 4 e , r s k a &Ac.'J. Sitki.-
S W W J - ZundeJ^icza IPW,-

p I ^ K a r z - d e n t y s t a 

Kopciowska 
p o w r ó c i ł a 

ańska 37 
| . - feL 232-55, 

l & t ó 5 n i u i e °d 9 - 3 . "Ifcfcjôowska 294 od 4 - 7 w. 

mu z pomocą 
pracujących w 

Sierpnia 18) pośpieszył 
alarmując robotników, 
innych oddziałach. 

Po ki lku minutach na miejsce pożaru 
k tóry zdążył się już rozszerzyć — przy
by ł y dwa oddziały straży ogniowej, 
które przystąpi ły do akcji ratunkowej. 

Po up ływ ie dwuch godzin udało się 
umiejscowić ogień, k tó ry jednakże stra
w i ł większą ilość towaru oraz uszko
dził bardzo poważnie maszynę. Straty, 
według prowizorye*nych obliczeń, w y 
noszą kilka tysięcy złotych. Fabryka 
f i rmy S. Danciger i S-ka jest ubezpje-
czona. 

Rannym robotnikom udzielił pomocy 
lekarz pogotowia Kasy Chorych, (k) 

Fabrykanci Z-złofówek 
aresztowani przez policję łódzką. 

(gr) Wczora j patrolujący na Bałuc
k im Rynku wyw iadowcy stużby śled
czej zauważyl i na targu" Marjannęi Ja-
J/<ęPAW,cikAi, zamieszkałą ^ r z y ul. M ł y 

narskiej 68 winną kolportowania 1 fał
szywych 2-złotówek. 

Przeprowadzona w mieszkaniu Ja
rzębowskiej rewizja dala wyn ik i nad
spodziewane: znalazła się w niem cała 
wy twórn ia fa lsyf ikatów, której g łów
nym majstrem by ł mąż zatrzymanej — 
Roch. 

Roch Jarzębowski zeznał, że poma
gał mu w .robocie" Stanisław Mil ler 
W chwi l i , gdy pod eskortą policji obo
je Jarzębowscy opuszczali swe miesz
kanie — zjawił się w niem Mil ler. 

Cała trójka z dowodami rzeczowe-
uii zostata odstawiona do aresztu przy 
wydziale śledczym. ' 

Atak złodziei na gmach 
Hotelu Europejskiego w Warszawie. — 

8 włamań w jednym domu. 
do wyniesienia towary Z Warszawy donoszą nam: 

W nocy ubiegłej dokonano wielk ich 
włamań do sklepów mieszczących się 
od strony ul. Ossolińskich, w gmachu 
Hotelu Europejskiego. Złodzieje dostali 
się przez pusty sklep, w k tó rym ongiś 
był skład części samochodowych For
da. Stąd przedostali się do f i rmy Ef-Ka 
skład maszyn i rowerów, następnie do 
składu broni pod firmą Lisowski i 'do 
składu mater ia łów piśmiennych pod fir
mą Szuster. 

Złodzieje operowali prawdopodobnie 
w przeciągu dwu nocy. Jednej nocy, z 
soboty na niedzielę poczynil i przygoto
wania, zaś w nocy z niedzieli 'na ponie 
działek dokonali kradzieży i zbiegli z łu 
parni. 

Z f i rmy Szuster skradziono wiecz
nych niór. stalówek i o łówków ira sunie 
około 3,000 zł. pozaleni pozostawiono 

przygotowane do wyniesienia 
wartości około 10,000 zt. 

Z f i rmy Lisowski skradziono dwie 
dubeltówki oraz około 20 rewolwerów 
i amunicję, wartości około 5,000 zło 
tych. W firmie Lisowski rozprul i rów 
nież włamywacze kasę. skradli kilkaset 
złotych oraz zniszczyli leżące tam do 
kumenty. 

Straty f i rmy Ef-Ka narazie nieusta
lone. 

Na miejsce włamania zjechały wła
dze śledcze, które wszczęły dochodze
nie. W związku z temi kradzieżami o 
raz włamaniami.' dokonanemi w ostat 
nich tygodniach, warszawski urząd 
śledczy zarządził nocy ubiegłej wielką 
obławę, podczas której dokonano aresz 
towati kilkudziesięciu od dawna poszu 
k iwanych w łamywaczy i kasiarzy 

PRECZ Z DOLARAMI. KTÓRE RUJ
NUJĄ LUDZI!! 

PRECZ Z OBCA WALUTA. KTÓRA 
ZAWODZI!! 

Lokujcie swe oszczędności w złcnil i 
kupujcie parcele w lesio sosnowym 

L e t n i s k a 

Drużbice 
przy szosie Łódź— Pabianice— Bełchatów 

Parcele w cenie lut od 20 do 48 gro
szy za 1 metr kwadratowy 

NA DŁUGIE MIESIĘCZNE RATY. 
Nie zwlekać z kupnem, gdyż pozostało 

niewiele parcel do sprzedania! Wszyscy 
dotychczasowi nabywcy już otrzymali 
akty rejentalno - hipoteczne — (tytuły 
własności). 

Miejscowość sucha, piasczysta, malo
wnicza o balsamiczncni powietrzu, plaża 
nad jeziorem Dogodna komunikacja, co 2 
godziny autobus z Lodzi przez Pabianice, 
DRUŻBICE i z powrotem. 

Dla obejrzenia działek odjazd do lasu 
codziennie z Pabianic już od godziny 
9.30 rano. 

Informacji udzielają: 
1) w Lodzi biuro inżyniera L Hurwlcza 

ul. Piłsudskiego 36. tel. 141-95. 
2) w Łodzi J. Jasiński, ul. Piotrkow

ska 2S4/2. telefon 121-55, do godz. U-ej 
i od 3-ej 

3) w Piotrkowie biuro mierniczego 
przysięgłego Leopolda Paldowsklogo, ni. 
Piłsudskiego 65, tel. 20. 

4) w Drużbicach w lesie administrator 
malatku. 150-1 
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Piłkarze Widzewa 
w reprezentacji robotniczej Polski 

W związku z międzypaństwowym mc 
czem reprezentacyj robotniczych Polska 
— Austrja, z cyklu rozgrywek o mistrzo 
stwo Europy, który odbędzie się w so
botę w Warszawie, dowiadujemy się, że 
reprezentaq'a Polski ma być następują
ca: bramka: Słowik (RKS), Katowice, 
obrana: Głogowski (Widzew, Łódź), 
Goldiberg (w-wa), pomoc: Smosarski, 
Janusz Wybrański, (wszyscy trzej Skra, 
Warszawa), atak: Goldner (Hakadur 
Kraków), Augustyniak (Widzew, Łódź), 
Błazałek I I , Smosarski I I (Skra), Kubzda 
(RKS, W. Hajduki). 

Skład ten nie jesł ostateczny i możli
we są jeszcze zmiany, przyczem brani 
eąd pod uwagę trzej gracze łódzkiego Wi 
dżewa, a mianowicie Frontczak i Ma
łek do pomocy i Rote jako, prawoskrzyd 
łowy. Na niedzielę austrjacy udadzą się 
do Zagłębia Dąbrowskiego, gdzie jako 
reprezentaq'a Wiednia rozegrają spot

kanie towarzyskie z reprezentacją Za
głębia. 

Przed meczem pływackim 
Polska—Czechosłowacja. 

Czechosłowacja Unija Lekkoatletycz
na zawiadomiła zarząd PZLA, że skład 
ostateczny swej drużyny nadeśle w przy 
ftzłym tygodniu, a obecnie przysyła pro
jekt składu, który wygląda następująco: 
100 i 200 m. — Engel, Heydiuk, 400 m. 
Knenicky, Fiszer, 800 m. Rosicky, Krat
ky V., 1500 m. Drozda i Kratky V., 5 
kim. — Kosciak i Slezacek, 110 m. płot
k i — Jandera, Komanek, 400 m. płotki— 
Dostał, Marki skok wdał: Hoffman, Po
larne, skok wzwyż — Kratky S., Zamis 
skok o tyczce: Votava, Petricek, kula i 
dysk: Douda, Vitak, oszczep — Mala, 
Klasek. Składy sztafet jeszcze są nie
pewne. 

Letnie Igrzyska Makkabi 
rozpoczynała się dzisiaj. 

l r W dnłli dzisiejszym rozpoczynają się 
w Pradze Igrzyska letnie Maikabi, które 
potrwają do 28 b.m. 

Polska reprezentowana jest przez 
następujących zawodników: 

Lekka atletyka; B ruder, Kelson, 
Fruchtman, Goldinger, LŁchtblau, Ma-
łorczyk, Stili, Wulc, Frełwaldówna, Met 
zendorfówna, Gotliebówna, Glasnerów-
sa i Schoenmanówna, 

Piłka nożna: Rożen, Konig, Nunberg, 
Hauptman, Herman, Krumholz, Spiro 
Osiek, Samson, Sojfer, Winokur, Pinea, 
Basin i Pomarancenblum (Makabi, Łódź) 
Frydimaa. 

Bokss Birenbaum, Schirak, Kenigs-
•wein, Neuman, Stadłlander, Pilnik, Neu-
dig. Gimnastyka: Grynberg, Graber, 
Młynek, Cojna, Weiss, Gelbharówna, 
Schonmanówna. 

Tenis —Witman, Liebling. 
Ping-pong: Ehrlich, Kuhl, Librach. 

Pływanie: Pollak. 

Wyniki mistrzostw 
kolarskich turystów 
W d>niu 20 b. m. na trasie Pabiani

ce •—- Łask — Wadlew I z powrotem, zo
stał rozegrany 50 kim. wyścig kolarski 
o mistrzostwo Turystów na rok 1933/34, 
zorganizowany przez łódzkie Tow. Ko
larskie. 

Wyścig dostępny był dla kolarzy od 
lat 35-ciu, na rowerach drogowych i 
w kostiumach turystycznych. 

Mistrzostwo zdobył po bardzo cięż
kiej walce na finiszu B1au Edward (Ł. 
T.K.) w czasie 1 g. 49 m. 4 sek. przed 
Gabrychem Antonim (Ł.T.K.) 1 g. 49 m. 
8 sek. Dalsze miejsca kolejno zajęli Pla-
dek Edmund (Ł.K.S.) 1 g. 53 m.. Oietzel 
Artur (Record) 1 g. 53 m.. Kermen Pa
weł (Ł.T.K.) 1 g. 59 m. i JasnowskI Jan 
(Ł.T.K.) 2 g. 5 min. 

Najstarszy z biorących udział w wy
ścigu kolarzy liczył 54 lata, najmłodszy 
36 lat. 

Zawodnik Kermen Paweł, który miał 
wielkie szanse na zdobycie mistrzostwa, 
uległ wypadkowi na drugim kilometrze 
prxcd metą, doznają bolesnych obrażeń 
tV" r/,y. 
' Wyścig ukończył pieszo. 

Na specjalne uznanie zasłwuje p. 
Plndck Edmund z Ł.K.S.. który pomimo 
swych 54 lat, wyścig ukończył w do
brym czasie i w doskonałej formie. 

Niezwykła afera oszukańcza w P o z n a n i u 

„Milionowe s k a r b y " w walizce — L i s t h i s z p a ń s k i c h os*u 

stów do poznańskiego... nieboszczyka # 
Poznań. 22 sierpnia. I Hiszpanii w postaci anonimu. Autor Ii-l się w tajnym schowku w tor j g | | 

Poznańskie władze śledcze wykryły stu donosi w tajemnicy, że jest areszto-1 nej, która w 4

c z a s l e
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wielką aferę oszukańczą, której inicja- wany za oszustwo upadłościowe 
tywa wyszła z rąk oszustów zagranicz 
tiych. 

Pod adresem pewnego obywatela 
poznańskiego nadszedł list polecony z 

Przed aresztowaniem walizkę swoją 
z zawartością 1.800.000 franków złożył 
na przechowaniu na pewnym dworcu 
francuskim. Kwit bagażowy znajduje 
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JASTRZĘBIE 
T A N I S E Z O N I 

« 1 4 QC 6 0 3-tygodnlowa kuraoja 
ŁAm IOv ryczałtowa. 

D o d a t k o w y c h 

Ś L Ą S K I C H 

T A N I S E Z O N ! 
•wi O n i . 6 0 4-tygodni owa kuracja 
Łim fcUU-- ryczałtowa, 

op ła t n i e m a . 
Wszelkich Informaey.j udziela Dyrekcja Zakładu Kąpielowego. 

Niezwykły opryszek przed sądem. 
Dylewski został skazany na 3 lata więzienia. 

(as) W dniu 17 kwietnia r. b. do Ła
giewnik, na odbywającą się tam zaba
wę, ściągnęło liczniejsze towarzystwo 
ze Zgierza. W trakcie zabawy Edward 
Dylewski obdarzał szczególną uwagą 
18-letnlą Reginę Kłys, z która stale tań
czył. 

Dylewski był znany jako awanturnik, 
wobec czego znający go dobrze zgie-
rzanie unikali panny Kłys. 

Gdy około godziny 9-ej wieczór K ł y 
sówna postanowiła wrócić do domu, Dy
lewski zaprotestował i aby uniemożliwić 
jej powrót, ukrył płaszcz dziewczyny. 

Następnie, gdy Kłysówna domagała 
się kategorycznie zwrotu płaszcza, pod 
pozorem, \i wskaże jej miejsce, gdzie 
płaszcz ukrył. Dylewski wywabił dziew
czynę do ogrodu. W pewnej chwili Dy
lewski wywrócił dziewczynę na ziemię, 
jednakowoż w tym momencie nadeszła 
przyjaciółka Kłysówny, Bronisława Wit
czak, Dylewski zaniechał swoich zamia-

KłysÓwna zwróciła się do znajomych 
o/łppieke..I w-ich. towarzystwie podążyją 
w stronę Zgierza 

Dziewczynę eskortowało aż ośmiu 
młodych ludzi. Dylewski podążył wślad 
za nimi I kiedy cala grupa znalazła się 
w odludnem mleiscu, zagroził użyciem 
noża, wobec czego wszyscy towarzysze 
Kłysówny, zbiegli, pozostawiając ją na 
lasce i niełasce zbira. 

Dylewskiemu towarzyszył niejaki 
Mosiński Eugeniusz. Oba opryszki wcią
gnęli dziewczynę do rowu: Mosiński 
przytrzymał ją, a Dylewski dopuścił się 
defloracjl. Gdy następnie i Mosiński usi
łował dokonać gwałtu na dziewczynie 
napadnięta zdołała się oprzeć. 

Obaj wzięli następnie swa ofiarę pod 
ręce i odprowadzili w stronę Zgierza. 

Tuż przed miastem Dylewski po 
wtórnie dopuścił się gwałtu na Kłysów 
nie, która po dotarciu do miasta, złoży
ła szczegółowe zameldowanie w komi
sariacie policji. 

W dniu wczorajszym 22-letni Dy
lewski Edward i 23-letnI Mosiński Eu
genjusz, zasiedli na ławie sądu okręgo
wego w Łodzi. Rozprawa toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych. 

Przewodniczył rozprawie wiceprezes 
Illinicz. 

Dylewski skazany został na 3 lata 
wiezienia, zaś Mosiński na dwa lata 
więzienia. — -

W trakcie ogłaszania wyroku, kiedy 
na sali pojawjfojsj§ iPu))Hcz^o$ćA Pylew.-
ski pod adresem kogoś ze znajomych 
na sali podniósł trzy palce w górę, z 
uśmiechem na ustach, aby w ten sposób 
zawiadomić, że skazany został na trzy 
lata więzienia. Przewodniczący Illinicz 
polecił zaprotokułowanie tego niestosow
nego zachowania się skazanego na ła
wie oskarżonych. 

która w czasie 
fiskacie i została zatrzymana--. .^ 
cie kosztów sadowych. A l , t o r
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Podrzuciła dziecko magistratowi. 
Sąd skazał Juljannę K. na 6 mies, więzienia. 

(as) Sprawa Juljanny K., oskarżonej 
o podrzucenie dziecka, różniła się tem 
od wielu podobnych spraw, że podsąd-
na miała lat 19 i że dziecko podrzuco
ne w wydziale opieki społecznej za
rządu miasta — już raz, było pensjonar
iuszem zakładu dla podrzutków. 

Oskarżona ze skruchą przyznała się 
do winy. Gdy dziecko przyszło na 
świat nie miała pracy. Rodzice nie 
chcieli jej znać. Po długich zabiegach u-
dalo jej się umieścić dziecko w „żłob
ku". Ale po kilku tygodniach ówczesny 
magistrat wezwał matkę, by odebrała 
dziecko. Przecież maleństwo miało nania kary na dwa lata. 

dziadków. Są podrzutki, kóre nie mają 
nikogo na świecie. Temi trzeba się za
jąć przedewszystkiem. 

Podsądna próbowała wyżywić dzie
cko, ale gdy się przekonała, że nie da 
rady — poraź drugi wybrała sie do o-
pieki społecznej. Tym razem wiedziała, 
że jej dziecko nie zostanie przyjęte. Dla 
tego zostawiła je w biurze wydziału. 

Dziecko zostało w żłobku rozpozna
ne. Był to przecież „stary" pensjo-
narz. Matka została zatrzymana. 

Sąd skazał Juljannę K. na sześć mie
sięcy więzienia z zawieszeniem wyko 

„SERCE OLBRZYMA" 
Nadprogram aktualności.—Ceny miejsc nlepodwyższone.—Passe-partout 

prócz urzędowych nieważne.—• Pocz. o 4-ej. 

Najwspanialsze 
po „Czempie* 

arcydzieło 

Olbrzymia afera w Zagłębiu Dąbrowskiem 
Futra, wartości 4 tyś. złotych, sprzedawano za 500 zł. 

Sosnowiec, 22 sierpnia. 
Olbrzymia afera futrzana w Zagłę

biu Dąbrowskiem zatacza coraz szer
sze kręgi. 

W wyniku dalszego dochodzenia 
przeprowadzono cały szereg rewizyj, 
w czasie których odebrano kilkadziesiąt 
futer, pochodzących z przemytu z Nie
miec. Futra te. których cena wynosi 3 
do 4 tysięcy złotych sprzedawano po 
500 zł. Ustalono, że futra te zostały wy
wiezione również do innych miast pol
skich. 

Futra te pochodzą przeważnie z ra

bunku- W wielu wypadkach prześlado
wane w Niemczech rodziny żydowskie 
zmuszame były do natychmiastowego 
opuszczenia Niemiec. Sprzedawały one 
za bezcen swe mienie. 

Futra te przewieziono nad granicę 
polsko-niemiecką poczem przemycono 

je do Katowic, stąd zaś do Sosnowca. 
Futra sprzedawano wyłącznie pry

watnym osobom. Obecnie zostały one 
skonfiskowane a nabywcom grozi w do
datku odpowiedzialność sądowa i znacz
ne kary pieniężne. 

Nasz reporter z a n O i v - c j 
W dniu wczorajszym przy Z D i efg pod ]S 

dolnianei i Lutomierskie) dostała s e„rze* wi 
taksówki (Ł. D. 83.225), prowadzone!^ je,«» 
fera Jana Domżała, przechodząca P'* , (]<v 
17-letnia Kazimiera Mazurkiewiczów^ r 
nowskiego 35) doznając ogólnych o u x 
leśnych. .m^0*^ 

Wezwany lekarz pogotowia Vj prl '* / 
po udzieleniu pomocy poszkodowanej ||| p 
Ja do domu. Szoferowi policja sporz» 
tokuł za nieostrożna jazdę. „ 1 

Mr 7 A 
Na ul. Stefana, przed domem /"ó^jer, 1 

na została przez resorkę Genowefa r» ^ 
nowa 41). . cijiv K 

Brajer odniosła ogólne potłuczeń'", ,(11» 
karz pogotowia przewiózł P° s z K „lajiiK' 
domu. Woźnice. Józefa Tomasza X>w** 
odpowiedzialności za nieostrożna i a * « 

Pozostawiona bez opieki 3-' e t nJ a

0l(nl t.! i 
Oinsberg. (ul. Bazarna 8), siedząc n» ^ ; 

chyliła sie i straciwszy równowag ^ 
pierwszego piętra na bruk podwór*8- ^ 
ogólnego potłuczenia całego ciała. A.0ntf> 

Wezwany lekarz pogotowia ratun« p £ K ) w 
udzieleniu pomocy, pozostawił dzicc* 
ka rodziców. j 

Na ulicy Stodolnlane* około Nr. . ^ j w l 
i padła nieprzytomna z wycieńczeni* j ( to i 
wlasta. Z dokumentów ustalono, ' * h

J . r 8 v 1 
letnia bezdomna Helena Barczak. ^ stf1 

nie ciężkim pogotowie przewioz'0 

św. Józefa. ^4 

Na ulicy BazarneJ obok jatek ^ II«"" 
worku porzucone dziecko płci ż e n s e' 
około 4 miesięcy. je 

Na ulicy Aleksandryjskiej P«* kolo ffl 
leźli dziecko płci męskiej liczące 0 J r t e s l ^ 
siecy. W obu wypadkach dzieci P ^ 
żłobka, a za wyrodnemi matkam' 
poszukiwania. ß 

chała (Żeromskiego 27) dostali s7, uk» f S 

którzy skradli różne przybory '* \ \ . .m 
czcionki na sume ogólna około 2W StVJ \ jl 

Istnieje przypuszczenie, iż k r a . , i n i 0 < V 
nali osobnicy, którzy badź to K1 .W1 

handlem przyborami drukarskie"1'' 
zajmowali sie kiedyś drukarstwem- * 

Jan Śmigielski (MochnackiegoL z > k n V 
wrocle z urlopu stwierdził, 1* . * n b e i , 
mieszkania skradziono mu garden, 
śclowe przedmioty, na sume MP0.,«» ' M

aV £ 

Z mieszkania Rudzkiego Stanis'^ «r»' 
ska 93) skradziono różne rzec* j' 
200 złotych. 

PODZIĘKOWANI^-bi^^ 

Nocy wcozrajszej l̂o drukarnj(^fodf;' 
(Żeromskiego 27) 

Komitet niesienia pomocy ¿ 
powiał lódaki, pododdział w

 T a

t > i ¿ * ¿ 1* 
sełd«cz.ne podziclcowank t>an" hMt f\ 
właiciciolowi penaiooaiu w Podoi.*' 5>Ji 
tła aa załxuwę, unządzoną prze* \<M* 
te»t, X której ołnzymamo doić Vo 

cele (riinż. komitetu. 

JEDNODNIOWA WYCIECZKA 
SZAWY. 

Tutojsay dział Wagoiw-Lü* jefl1* 
je w czwartek, dnin 24-go b- l D ' 
wyoiieczkę do Warszawy. 72g * 4»i 

Odjaad nastąpi o tfodziiW6 '{et0 

Kaliwkiego, a wyjazd z WarsW*' . , 
dnia o godzinie 19.25. < V'J« V 

Przejazd w obie s-lrojiy wy»f*' d*'» ( f i* 
Pozostałe bilety nabyć" f V 

dżiny 17-ej w B k i m e Wagom*-!'* 
kowska 64J. 



O
%VA ¿EL

POD' 
io S*$ 

«Mía 
do' 

.W" 

Płatni 
-23V111 y 3 3 : Str 7 

praktykanci 
dudnieni w szkołach 

P0, Powszechnych. 
^elkie Z a ?

i e c l e g ł e g o roku szkolnego 
^o la łn

 l e p

°kojenie wśród nauczycieli 
^tyajają^ a r z ądzenie władz szkolnych, 

' hi 
s ^rpH ,^ 0 n o > że w ten sposób zastąpi 

«w^echnf í a Przyjmowanie do szkół 
° M ą ć f f - .bezpłatnych praktykan-

0becM° W a n e s i , y nauczycielskie. 
»owe?n R I ~~ ^ w Pierwszych dniach 
k obal, 1 5 1 1 szkolnego — okazało się. 
Płonne ^.^czycielstwa były całkiem 
leskie ! ? r a w dzie kuratorjum war-
Łódź D r ; którego należy również 
bo nip, y j ę , ° Praktykantów, ale w bar 
feCZafa

nacznej ilości. Naogól przy-
n̂tów ą" z e l i c z b a bezpłatnych prakty-

DowS7p'. utrudnionych w szkolnictwie 
HjĉCCHnem -NR TNILTNA 

Janie podręczniki szkolne. 
Spełniony postulat licznych rzesz rodziciplskich.-Ceiiy 

podręczników zostały obniżone o przeszło 50 proc 

PrzeK m w roku szkolnym 1933/34 
^ k r o c z y 500 osób. 

SzljTn j ^ , szkolne zamierzają w przy-
*S2Vstkie °bsadzić praktykantami . 
* ruchu 2 W o l n i ° n e wskutek normalne- tę pieniężną, nadwyrężyć budź 

^ ^ J i ^ b o w e g o etaty. Iśniowy, k tóry i ponadto jest 

Zaopatrzenie dziecka w przybory 
szkolne stanowiło już w czasach nor
malnych głęboką troskę l icznych rzesz 
rodzicielskich z początkiem roku szkol
nego, a cóż dopiero obecnie, w okresie 
k ryzysu gospodarczego, k tó ry tak po
ważnie zaciążył na budżetach rodzin
nych. 

Podręczniki szkolne były drogie. 
Aby chłopaka czy dziewczynę, uczę

szczających do szkoły średniej, zaopa 

obciążony koniecznością uiszczenia się 
z wpisu szkolnego i sprawienia dla 
dziecka nowego ekwipunku w miejsce 
zdartych w lecie butów, zniszczonego 
podczas wakacyj ubrania, czapki w 
strzępach i td. 

To też oddawna liczne rzesze ro
dzicielskie wysuwa ły słuszny postulat 

potanienia podręczników szkolnych 
i zerwania ze spekulacją niektórych w y 
dawców, k tórzy książki szkolne kalku-

t rzyć we wszystkie książki wszystkich lowal i możliwie najdroze], a PONADTO 
przedmiotów nauki, trzeba by ło nie- przez niemal coroczne „nowe WYDANIA 
jednemu ojcu rodziny wydać zgoła nie- I tych podręczników zmuszali rodziców 
proporcjonalną do jego dochodów k w o - . do wciąż nowych zakupów 

budżet wrze-
przecież 

Akcja ta została poparta przez na 
sze władze szkolne. Już w ubiegłym 

Z CELNIKAMI NIEMA ŻARTÓW. 
kpi doktorowej skonfiskowano na granicy austrjac-

\ 
% p ¿

a

*
i a

^ k c h łódzikich opowiadają 
Zn*. a u ten tyczną historyjkę: 

^eJ książeczkę bankową wartości 10 tyslęty złotych 
a kfl\viflifnin,~.T. I I J J . ! . i. • . A I . : ¿ . ! . . « l . v « , . < « . ' . m-auu > N ! > » RŃIIMIN'7 AN łńrl ził i P.ÓO banku 

j 71Łodzi lekarz, dr. R., wysłał 
' °$ i ii • ^Sodniami małżonkę swą 
% Z • ?• P a n i R ' . oprócz przezmaczo 
Nk'̂  p o ^ i r o ż pieniędzy, zabrała ze 
% ?f!^eczkę bankową jednego z ban 

T c h 10.000 złotych. 
^ .Przejeździe przez granicę pani 
{ł|yjTeldowała, że przewozi pieniądze 
\ 1 u t r z y m a n i e w Wiedniu, lecz o 
% J * * bankowej nie wspomniała 
\ ^ w a ł o jej się, iż to jest zbytecz-VÔ?'ASEM. Jak wiadomo, w Austr j i 

- ° n o niezwykle obostrzone o-
\\ walutowe, które nie pozwa-

'^tri! Wysyłanie lub wywożenie z 
SA M i ę d z y . Pani R „ nic o tern nie 
J'ZPowracała po k i l ku tygodniach 
N̂LF, do Łodzi. Na granicy austnja-
%^skiej poddano jej bagaż szczegó-
H^wizji i znaleziono... książeczkę 

na 10 tysięcy złotych. Zaczęły 
, " O a q e : — skąd pani to ma?... Pa-ÊÂ aczyła się, że przywiozła 
?'•„ ^ ę z Łodzi. Poco, w jak im ce-

^ znowu tłumaczyła celni-
•• obawiała się pozostawić ksią-

Ale ponieważ nieznajomością prawa ; ciły się również do łódzkiego banku z 
nigdzie nie można się tłumaczyć, prze-'] prośbą o wypłacenie całkowitej sumy 
to władze celne austrjackie nie przyjęły) Bank narazie nikomu nie wypłaca 
do wiadomości tłumaczeń pani doktoro- ; Obecnie więc ' sprawa ta przedstawia 
we] i skonfiskowały książeczkę banko 
wą na sumę 10.000 złotych. 

się w ten sposób, że ani władze nustrjac-
™ -~"-c — ,— ( kie, ani dr. R., nie mogą podjąć pienię 
Nie pomogły żadne starania ani re - ; dzy, unieruchomionych w kasie banko 

kursy. Pani R. wróciła do Łodzi bez 1 wej. 
książeczki bankowej. Tu zwrócono się ' Dr. R. stara się udowodnić, iż pienią-
przedewszystkiem do banku z prośbą dzc zostały złożone w banku jeszcze 
wypłacenia owych 10.000 złotych. Jed- \ przed wyjazdem żony do Wiednia, lecz 
nakże bank, stojąc na gruncie formalnym j mimo to władze austrjackie nie chcą c z y ć maksymalnej zgóry określonej ce 
odmówił panu doktorowi R. wypłacenia [ zwrócić książeczki. | ńy. Więc np. w 1 oddziale szkoły ludo-
tej sumy, dopóki nie przedstawi książę- Dr. R. zwrócił się ostatecznie do jed- . w c ' : 6 0 Rroszy, w ' I oddziale 1 zł. 10 gr. 

władze t nego z adwokatów łódzikch, k tóry pod-1 Następstwa sa też bardzo dobre i ze 

oku szkolnym zwróci ło ministerstwo 
oświaty uwagę na możliwie najdalej po
suniętą oszczędność i nieprzeciążanic 
budżetów rodzinnych kosztami, związa-
nemi z nabywaniem podręczników 
szkolnych. Wydany został bowiem 20 
maja 1932 okólnik, zalecający 
unikanie jakichkolwiek zmian w pod

ręcznikach szkolnych, 
a wprowadzenie nowych jedynie w ra
zie zupełnego wyczerpania podręcznika 
lub usunięcia go ze spisu książek, doz
wolonych do użytku w szkołach. Jedno
cześnie podjęta została akcja w sprawie 
obniżenia ceny podręczników szkolnych 
Zniżka ta w r. 1932 zanaczyła się mniej 
więcej w wymiarze 10 proc. od cen 
dawniej obowiązujących. 

Ale było to wszystko dostosowane 
do stanu szkolnictwa naszego z przed 
okresu wielkiej jego reformy ustrojowej 
która właśnie obecnie wchodzi w życie. 

Właśnie teraz zostają wprowadzone 
nowe programy w oddziałach I. I I I V 
szkół powszechnych oraz w I klasie 

gimnazjum nowego typu 
(dawnej I I I k l . gimn.) 

Wyn ik ła zatem nieunikniona potrze
ba wprowadzenia w tych oddziałach 
szkół powszechnych i w 1 klasie g im
nazjum podręczników, opracowanych 
według nowych programów. 

Władze szkolne podjęły bardzo ener
giczną akcję, zmierzająca do wybitnego 
potanienia nowych podręczników. Usta
lona została obowiązująca zasada, że 
cena podręcznika danego przedmiotu w 
odpowiedniej klasie nie może przekro-

Ą ° ^ t a w i ° n e bez opieki i t.d 
w ?atneu l ™ razie dHa-
> ^ e l . d °wa ła áa granicy, 

razie dlaczego pani IPAN. «a granicy, że przy-
0 OML - b e c z k ę bankową?... — ONIT̂ .Pytanie. 

p i a ł a m , że to jest koniecz 
'"Hała szczera odpowiedź. 

czki, zarekwirowanej przez 
austrjackie. 

Tymczasem władze austrjackie zwró 
jął się przeprowadzenia 
forum sadowem. 

tej sprawy na 

Międzynarodowy Kongres Historyków w Warszawie 

Zr1 urzędników 
*Q{* Przyjęte do szkół 

M v l a d

p a f t s t w o w y c h -
2oJ.0 m o' w roku bieżącym ska-

Ĉ ch t a , y całkowicie zwroty opłat 
I w°Wvr-łf I e c i funkcjonarjuszów D̂IWATN;, k

L

S 2 t a ' c ą c y c h się w szko-
b u ^ k o ^ / ^ y c h . Wskutek tego otwarto 

Dań a P l s y d z i e c i urzędników w 
SV Morn i . W o w y c b i w razie potrze-
^łv *sz.v?łv z o s t a n E ^ równolegle kia 

7
 ni'ejscp d z i e c i urzędników 

"Hrn^dy Z n a , i a w i e szkolnej. 
C S 2 y " D a / B

2 . y i ł n o w a n l a dzieci funkcjo-
\11o D 2 w ° w y c h ze szkól prywat 

5 * teri « s t w °wych zostały uregulo 
?ÉC iotart p 0 8 ó b ' z e kandydaci, uczą 
V 1 D r a „ w ^kołach prywatnych : 
Vfc D r2yirnn a m l s z k ó ł Państwowych, 
P t a i l f i W n a odstawie świa 
W v

d c ,

a n ¡ 7
a ł

t
 z a ś kandydaci zosta 

H .^ lezv ^ r p m o w i wstępnemu, za 
y 5oko<? n i l e ś ć p r z y Podaniu opla-

% ^ 1 1 0 zł. 

zna' 

W ub. niedziele odbyło się w Warszawie w obecności Pana Prezydenta Rze
czypospolitej uroczyste otwarcie Międzynarodowego Kongresu Historyków. — 
Na zdjęciu fragment posiedzenia Inauguracyjnego. Na mównicy rektor Kutrze

ba w chwili odczytywania swego referatu naukowego. 

Prowokacje hitlerowca w Warszawie. 
Wilnian stanął przed sądem za okrzyki 

antypolskie. 

tei ¿ LIII Í 

Z Warszawy donoszą: 
Przed sądem okręgowym w War 

szawie staje student niemiecki uniwer
sytetu berlińskiego, zresztą obywatel 

polski, Brunon Wi to ld Wi lman, oskar
żony z art. 152 o znieważenie i zelżenie 
narodu polskiego. 

Działo się to w barze przy ul. Zgo
da, gdzei przy jednym stoliku siedzieli 
bracia Brunon i Oskar Wi lmanowie. 
przy drugim zaś towarzys two złożone 
z urzędnika, muzyka i garbarza. Ci o-
statni panowie usłyszeli, jak w czasie 
prowadzonej przez Wi lmanów rozmo
w y w języku niemieckim i angielskim 

padło zdanie „Nieder mit Poland". 
Wobec tego muzyk podszedł do W i l 

manów i zażądał od nich, by opuścili 
lokal. Wyn ik ła scysja, w czasie której 
Brunon Wi lman zawołał „Heli Hitler". 
Doszło do bójki i sporządzenia protoku 
lu policyjnego. 

Wi lman zosta! aresztowany, poszu
kiwano go początkowo listami gończe-
mi, lecz stawił się dobrowolnie. Po 
krótk im pobycie w areszcie, zwolniono 
go za kaucją w wysokości 500 złotych 

Proces w y w o ł a ł duże zaintereso
wanie. W y r o k będzie ogłoszony dziś. 

stanowiska społecznego dla szerokich 
wars tw rodzicielskich dodatnie. 

A więc cena elementarza dla od
działu I szkół powszechnych w roku 
szkolnym 19.12/33 wynos i ła : 1 zł. .50, i 
zł. 60. 1 zł. 80 do 2 zł. 50. Obecnie 
cena nowego elementarza wynosi 60 gr. 

Czytanki w oddziale P szkół pow
szechnych w r. szk. 1932/33 kos:'('iwa-
ł y : 2, 2.40. 2.60 do 3 zł. Obecnie cena 
za egzemplarz wynosi 1 zl. 10 gr. 

W oddziale V szkół powszechnych 
podręczniki do polskiego kosztowały od 
2 zł. 80 do 5 zł. 40. Obecnie dozwolo
ne do użytku ty lko 1 zł. 90; do geogra- ( 

fji kosztowały od 1 zł. 60 do 3 zł., ' 
obecnie 1 zł. 60; do przyrody koszto
w a ć od 1 zł. 60 do 4 zł. 60, obecnie 
1 ZL 20 gr. 

W klasie I I I (obecnie I) gimnazjum 
w r. szk. 1932/33 wyp isy do polskiego 
kosztowały od 4 zł. do 7 zł. 20. obec
nie wypisy do l klasy gimnazjum no
wego typu: 2 zł. 80 gr. 

Akcja za potanieniem podręczników 
sprawiła, że komplet książek potrzeb
nych w I oddz. szkół powszechnych po
przednio kosztował przeszło 4 zł. — 
obecnie tylko 1 zł. 30; w II oddz. daw
niej 5 zł. 20, obecnie 2 zl. 10 groszy. 

Jest to zatem 
obniżenie kosztów o przeszło połowę, 
a temsamem zaoszczędzenie rodzicom 
poważniejszych wyda tków. 

Akcja ta oczywiście będzie w dal
szym ciągu uprawiana w ciągu najbliż
szych lat, w miarę jak nowy program 
będzie realizowany w całem szkolnic
twie powszechnem i średniem. 

Fakt, że ustaje wreszcie żerowanie 
spekulacji w tak ważnym dziale w y 
dawniczym, jak książki szkolne, powita 
szeroki ogół społeczeństwa z wielkiem 
zadowoleniem. M. 

WESOŁY FELJETON ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

Palenic papierosów jest niewątpliwie nało
giem, a wiemy, TT kaŁdy nałóg jest fcrzydki. Nie 
przcszikadza to jednak łodziance palenia tylo-
niu publicznie bez żenady, przeciwnie nawet się 
chełpi tern, ie z papierosem w buzi pokazuje 
się w kawiarni, w teatrze, a w miejscowościach 
kuracyjnych czy letn:skowych, nawet na ulicy. 
Stąd też z pośród tysiąca kobiet ze w«zyftk;ch 
zaikąlków kraju poznajemy łodziankę. O tej wla*. 
nic łodziance palącej i o papierosie opowie 
radiosłuchaczom w środę, dnia 23 sierpnia o go
dzinie 22-ci w swoim wesołym felietonie red. 
Stanisław SapociAski, 



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 
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R u i n a g o s p o d a r c z a N i e m i e c . 
Minęły już te czasy, gdy czynnikiem, 

dzielącym lub łączącym Niemców by ły 
konsyderacje po l i t yk i czystej. Pol i tyka 
stała się dziś funkcją ekonomji. ideje u-
fuwają się w cień wobec potrzeb mater
ialnych, wszystkie dziedziny życia spo
łecznego zależą od gry konjun-ktur gos
podarczych. 

Oto znamię naszej smutnej epoki: 
pieniądze i kredyt , podatki i budżet, 
zboże i bawełna, cła i wymiany są głów
nym przedmiotem zainteresowań rządów 
i par ty j . . Momenty te oddziaływują w 
bardzo istotnej mierze na losy państw, 
nigdzie jednak icfi rola nie jest tak bez
względnie decydująca, jak w Niem
czech. 

Niema w Europie kraju, k tó ryby w 
tym stopniu co Niemcy zależał od f luk-
tacyj życia gospodarczego. W swej ca
łości Niemcy stanowią olbrzymi prole-
tarjat, którego egzystencja związana jest 
nierozerwalnie z mechanizmem produk
cji. Sprawne działanie tego mechanizmu 
czyni z Niemiec kraj nieledwie bogaty. 
A le jakiekolwiek zakłócenie jego czyn
ności zbliża je do katastrofy. Wówczas 
rozpoczyna się rola państwa, k tóre mu
si interwenjować we wszystkich dziedzi
nach życia. A le państwo nie otrzymuje 
z nieba manny, k tórą rozdziela. Jego 
trudności nie rozwiązuje wypuszczanie 
coraz nowych emisyij bonów skarbowych 
i stwarzanie coraz nowych zasobów f ik
cyjnych. Państwo może chwilowo zara
dzić brakom gospodarstwa, ale nie mo
że na t rwale przejąć jego formacyj, bo i 
ono zeń żyje. 

I oto wszystko sprowadza się do za
gadnienia czy życie gospodarcze Nie 

munji, zgadzając się zakupić całą nad
wyżkę pszenicy i żądając wzamian przy 
dzielenia im pewnych obstałunków dla 
wojska i kolejnictwa rumuńskiego). 

Jest rzeczą oczywistą, że na takich 
podstawach oparty bilan6 płatniczy nie 
może być a la longue aktywny. A właś
nie aktywność bilansu płatniczego Niem 
cy chcą utrzymać za wszelką cenę, świa 
domi, że jest ona warunkiem stałości j 
ich waluty, a co za tern idzie — ach rów i n ią 
nowagi ekonomicznej. 

Ostatni bilans Banku Rzeszy (z dnia 
18 sierpnia) stwierdza, że pokrycie obie
gu pieniężnego zlotem i dewizami wy
nosi 5,4 proc. 

Fakt , że mimo tak nikłego pokrycia 
marka utrzymuje się na równi paryteto-

ny jest obowiązany zdać dokładnie spra
wę z ilości posiadanych marek. Dalej 
warunkiem dokonywania jakichkolwiek 
wypłat z Niemiec jest uzyskanie na to 
zezwolenia W centrali dewiz, która go 
udziela w wypadkach zupełnie wyjątko
wych. Te same zasady i te same ograni
czenia stosowane są jeżeli chodzi o ja
kiekolwiek przelewy kapitałów zagrani-

I cznych. Istnieje cały szereg odmian pie
niądza aresztowanego t.j . pochodzące
go z wierzytelności zagranicznych i zarh 
kniętego na specjalnych kontach, do 
których właściciele mają dostęp bar
dzo ograniczony. 

W ten sposób Niemcy strzegą, jak 
oka w głowie wszelkich ruchów swej 
waluty. Czynią wszystko, co leży w ich 

mają jeszcze bilans handlowy ¿I' 
'ch zagraniczni kli jenci p o t r z e  M 
•ek dla wvrównvwania nadwy* j ^ ł 

W terrt «« P 
monetarne) 

1 ' M 
W okresie przedhitlerowskin\ . c Cr 

handlowy Niemiec zamykał się £ .; 
nem saldem dodatniem w wys°£ »g ty 
miljonów marek. Nadwyżka ta ^ " 
pą bezpieczeństwa marki , JJI 
stałości. Nadwyżka eksportu 
portem w lipcu r.b. wyniosła 
25 mil jonów marek, Bilans 
zbliża się z niezwykłą s z y b k ^ J H 

uní 

' W A S t * Niemiec, ^ " ^ 1 « ^ ^ . Ale be-
zostaje poddany na granicy rewizj i , k tó - dąc walutą wewnętrzną, marka ,est nie 
a S e " ustala" zTwartosćMo płrtlelu. mniej po«u k ™ dfe ^and u 

Przy wyjeździe z Niemiec tenże podróż- międzynarodowego. A lbowie 

miec zdoła uzyskać intensywność tfB^-^tetyki Północnej, w związku 5 
łeczną na to, by zapewnić normalną eg 

I m p o r t b a w e ł n y p r z e z G d y n i ę 

daje oszczędność na czasie i kosztach 
przewozu. 

Według informacji Izby Przemysło
wo - Handlowej w Gdyni , z początkiem 
września rozpoczyna się sezon importu 
bawełny ze stanów południowych A-

zystencję ludności, k tóra w 3/4 jest lud 
nością miejską i przemysłową i k tóre j 
poziom życia jest wysoki , a wymagania 
społeczne niezmiernie wielk ie. 

Oto jest w ie lk i problemat Niemiec 
współczesnych. Problemat ten istniał 
przed Hit lerem. Jego istnienie zadecydo 
wało o nieprawdopodobnem zwycięstwie 
hit leryzmu. Hi t ler ujarzmił swój naród, 
gdyż zdołał w nim zaszczepić przekona
nie, że ty lko program narodowego socja
l izmu i bezwzględność jego przywódców 
zdolne są doprowadzić do odrodzenia 
gospodarstwa niemieckiego, 

l*> t* j 
Czy istotnie hi t leryzm zdolny jest 

urzeczywistnić pokładane w nim nadzie
je? Opierając się na rezultatach pierw
szego półrocza jego rządów, należałoby 
mieć co do tego bardzo poważne wątp l i 
wości. Wprawdzie ilość bezrobotnych 
zmniejszyła się w porównaniu z rok iem 
1932 o pół miljona, ale to zmniejszenie 
— wywołane przez roboty publiczne, 
zorganizowane przez rząd — nie ma nic 
wspólnego z poprawą ogólnej sytuacji e-
konomicznej. A le to, co w warunkach nie 
mieckich stanowi istotnie pewny baro
metr życia gospodarczego, handel zagra
niczny, wykazał bardzo znaczne pogor
szenie. W porównaniu z rok iem ubieg
łym eksport spadł o całe 20 proc. 

Spadek ten nastąpił mimo rozpaczli
wych wysi łków, podjętych przez rząd 
niemiecki w k ierunku utrzymania do
tychczasowego staniu eksportu. Nie zdo
łało go powstrzymać zorganizowanie 
specjalnego, a niezmiernie skompliko
wanego mechanizmu reglamentacji wa
lutowej, zasadzającego się na Istnieniu 
całego szeregu odmian waluty reglamen 
tacyjnej ( „mark i zamknięte", „wa lu ty 
eksportowe" ild.) i wyzyskiwanego gwoli 
premjowania niemieckiego eksportu to
warowego. Nie zdołały go powstrzymać 
tak nieprawdopodobne tranzakcje, jak 
ów zakup pszenicy węgierskiej, k tórą 
Niemcy — nie bacząc na kolosalne stra
ty — zgóry przeznaczyli na eksport, by 
wzamian uzyskać możność sprzedania 
Węgrom pewnej ilości produktów swe-
go własnego przemysłu. („Financial T i 
mes" doniósł ostatnio, że z podobną pro
pozycją zwróci ły się Niemcy do Ru-

poczynione' już zostały przez linje że
glugowe «i maklerskie, obsługujące po
łączenia okrętowe między portami Gol
fu i Gdynią-, odpowiednie przygotowa
nia. 

L inja okrętowa „Gulf — Gdynia L i 
ne", której maklerem i agentem na Pol
skę i Czechosłowację jest f i rma „Ber -
genske Balt ic Transports L td . Sp. z o 
o." w Gdyni uruchamia począwszy od 
1 września r. b. regularną komunikację 
w odstępach 10-cio dn iowych między 
portami Golfu i Gdynią. Statki l inj i 
„Gulf — Gdynia L ine " (motorówce 
„Vasaholm" , „Stureho lm" , „ T o r r o n t o " 
„Svaneholm", „Toledo* etc.) pozwalała 
na szybki i bezpośredni przewóz ba
we łny do Gdyni . Czas t rwania podró
ży wynosi 20 do 25 dni. 

Należy podkreślić, iż tak obecny 

stan połączeń okrętowych, jak i tech
niczne wyposażenie portu gdyńskiego 
(specjalny magazyn bawełniany) oraz 
liczne f i rmy spedycyjne, rozporządza
jące fachowym personelem,"'"pozwalają 
na skierowanie na Gdynię całego im
portu bawełny że Stanów Zjednoczo
nych do Polski . Kierując transporty 
bezpośrednio na Gdynię, oszczędza się 
na czasie oraz na kosztach przewozu 
przeładowania i manipulacji. 

Pomimo to, idą jeszcze ciągle zna
czne ilości bawełny do Polski przez 
por ty obce, z przeładunkiem w portach 
morza Północnego, skąd kierowane są 
do Gdyni na trampach. W ciągu bie
żącego roku na ogólną ilość 29.567 tonn 
bawełny amerykańskiej, przywiezionej 
do Polski , ty lko 14.326 tonn przeszło 
bezpośrednio na statkach l inj l regular
nych z por tów Golfu do Gdyni , pod
czas gdy reszta, czyl i 15.241 tonn prze
szło z przeładunkiem w obcych por
tach, przeważnie w Bremie. 

rek dla wyrównywan 
portu nad importem, 
tajemnica równowagi 
miec. 

G i e ł d , 

«ie¡ 

MSR VF 0 

"••rtJ* '-02 i 

¡ A ' < 4 

*> l i V 5) 

•lab' 
Prz 

mi przez 

mieckie będzie równie jak aoi^",cs^' 
czna, jeżeli bilans handlowy P' 

Sranicy po za która leży rum'•J^iet; 
1 przemysłowe) 1 finansowej *1 ni*' 

Jeżeli ewolucja g o s p o d a ^ ^ ^ l ' ' 
mieckiego pójdzie drogami, ^..jiief 

zez pol i tykę rządu tółlfly € 
leżeli reakcja zagranicy na Rw , ^ert 
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być aktywny, to cała »trttUt^* Ib5#ftt5 
darcza Niemiec zachwieje się tf? 
zmniejszenie się popytu na n l B ^ | l''' 
nieuchronnie doprowadzić do I e ' 
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Czynny bilan« handlowy 1J* ^ 
Niemiec warunkiem sine qua n O . t f f l o^ 
wagi ekonomicznej. Jeżeli ta " j ̂ ¡,1»' 
ga nie da się utrzymać środka" 5-, GF 
nla wewnętrznego, to należy * . ^ F 
dziewać nowych rewlndykacyi 1 ^dif 
szantażów Niemiec na terenie 
narodowym. draf l^ 
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Orientacyjny kurs dolarów > 
na tutejisiym rynku w drankacn 0 ^(ii" 
iądanlti do zł. 6.53 w pFftcefliU_I3fJ*;nW(ifii*,'V 
b<H codał.y minlmalnem łaipotri*

0

¡.¿o t¡ 
tetjszy oddiiał Battkiu ? 0

$ £ T 9 ^ 
za dolary po zł. 6.46, a wife o 
mini*), am'Üeli w dniu przedwczioraK • 
ki za« po zł. 6-4«. t j A l |jt* J Ę , 

Dolary Ł to le były nadal OÀ * M uoiary zwit były naftol tw
v,

"i 
tu. Kurs ich notowano w granie"*'
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w zadwniai do zł. 9.02 w placenWi e\fiń-i 
była minimalna, wobec Jednakże ?v«iaty' 
ku zajpotraobowainia, braku dolairo"' ¿(1 
ho^ówBiio w żadnym wypadku. j,yly 

Pozostałe wialwly zagrafli*1 1'8 

bez zainteresowania. 

NOTOWANIA BAWEŁNA JFA 
t dnia 21 sierpnia fc. 
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Nowy York. Loco —, "sierpień G.W 
9.24, październik 9.38—9 39, Mstc-P3^ ^ , n 
dzień 9.68—9.60, styczeń'9.66. WW L. 19' 

e r w i * 6 

Według danych, uzyskanych w zw. 
ekspor towym polskiego przemysłu w łó * 
kienniczego w Łodzi , eksport naszych 
towarów w miesiącu lipcu r. b. przed
stawiał się następująco: 

Wywiez iono towarów do Niemiec 
20,316 kg. za zł. 146,460, do Holandj i — 
42,697 kg . za zł. 433,457, do Chin — 
106,540 za zł. 593,880, do Mandżur i i — 
34,380 kg. za zł. 193,039, do Rumunj i — 
9,256 kg. wartości zł. 86,773, do Turc j i 
522 kg . za zł. 960, do Szwajcar j i — 
2,943,5 kg . wartości zł. 39.052, do Angl j i 
170,598 kg. za zł. 955,330. do Grecji — 
3.700 kg. za zł. 38,962, do Rosji — 6.806 
kg. wartości zł. 188,639, do Belgj l — 
1,313 kg. wartości zł. 10,719, do Egiptu 
5,771 kg. za zł. 24,227, do Palestyny — 
9,578 kg. za zł. 71,564, do Norwegj i — 
338 kg. za zł. 2,910. do Afryki—14,559,5 
kg. za zł. 73,711, do Argentyny — 72 
kg. za zł. 362, do Syr j i 8.815 kg. war 
tości zł. 41,003, do Hanmburga — 149 
kg. wartości zł. 2,000, do Szwecji — 
269,5 kg. za zł. 1,919, do Indii — 22.225 
kg. wartości zł. 71,361, do Persji 1,249 
kg. wartości zł. I&549; do Aden 129 
kg. wartości zł. 2,197, do FlnlanaJI —, 

115 kg. za zł. 1,800, do Luksemburgu— 
37 kg. wartości zł. 1,309, do Danj i — 
382 kg. wartości zł. 4,189, do Ameryk i 
Północnej — 54 kg. za zł. 1,385, do 
Hondurasu — 9 kg. wartości zł. 136, do 
Marokka 6,927 kg, za zł. 69,303, do T u 
nisu — 341 kg. wartości zł. 3,737. 

Prędzy wełnianej nlebarwlonej W 
t y m okresie wywiez iono 104,785 kg. 
wartości zł. 774,257. 

Ogólny więc eksport w ciągu mie
siąca lipca r. b., ]ak to już donosiliśmy 
wyn iós ł 598,572,5 kg . wartośc i z łotych 
4,010,123. 

Jak widać z powyższego zestawienia, 
na czele naszych odbiorców przemy
słu włókienniczego kroczy nadal An-
glja, zmniejszył się natomiast wydatnie 

eksport towarów włókienniczych do 
Holandji. Poważne zwiększenie ekspor
tu zanotowano do Chin. które w ciągu 
tego miesiąca zakupi ły poważną ilość 
naszej manufaktury. Na skutek ostre
go bojkotu towarów japońskich w Chi
nach, należy przypuszczać, że eksport 
naszych towarów włókienniczych do 

Chin będzie nadal poważnie wzrastać. 

9.85, kwiecień 991, maj 9.98, czd 
Piec 10.14. . ,,| Criii\i[r.! 

Nowv Orlean Loco 9.24, Pa*d',ec »'8 j1 
9.34, grudzień —, styczeń 9.64, m * " . Ą 
9.98-9.99, lipiec 10.14. t 

Liverpool. Loco 5.65, sierpie* p\Ą 
5.42, październik 5.44, listopad 5.8.1., 
5.48. styczeń 5.50, luty 5.52, maf** e |ipl«l J 
cień 5.57, mai 5.59, czerwiec 5.<"' |0p» 
sierpień, wrzesień. „, 7 1 ci*-

^Egipska. Loco 7.59, paźdzlertllK -7.5*. 
7.28, styczeń 7.37, marzec 7.46, 
wlec 7.61, lipiec 7.61. , 5,56., c*{t 

Upper. Loco 6.89, październik• , (,p< 
6.575, styczeń 6,63, marzec 6.69. m ' # Ą 
Wiec 6.82, lipiec 6.82 l ] t \Ki i r 

Bremo. Loco 10.76, paździe'"1" 0'' 
dzień 10,56. styczeń 16.67, TN»TTE , 

10.96. lipiec 11.03 ityC*1* w, 
Aleksandria. Listopad 13.38. > u \ \ P 

marzec 14.72, mul 15.12. j^ier'1,1, c<ł 

AsHtnounl. Sierpień 11.62. P a * n ń l2'"' ^ 
grudzień 11.63, luty 1191, kwif>cl°" 

"¿481 
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?Htl £ 'ic L I " ^ y n i e n ieco w i ę k s z e o b r o -
&w "° t«w._ 7 proc . o o ż y c z k i s l a b i l i z a -

Ae2L'' HT6U,L° ! 3 p roc . B u d . 39 — 38.75 
L***ła i ^ t 9 ' 5 0 l - 2 5 ) ' 4 p r o c . i n w c -

<3 i V l i 5 — 103 — 104.50, 5 p r o c . 

Jtu — 57 ~ 
UJ0* 9 3, 4 ; 8

x f r o c . oblif i . b u d o w l a n e B G K 

350), 7 PROC 

25). ODCIMIKI PO 100 

V ii°msJtU P i , p p o c ' z i emsk ie 43 (— 100), 
St* * L A T O W E 42 (— 50), 8 p r o c . 
V„? MEIINL""- 4 4 ' 2 5 (— 75). D r o b n e t r a n -75) 

™: 5 proc . k o n w e r 
d o l a r o w a 60.50 ( + 25), 8 

Szkoła Powszechna 
POMORSKA 105, te l . 132-18 

Zapisy do szkoły powszechnej oraz do klas gimnazjalnych 
przyjmuje sekretarjat codziennie od godz. 11—13. 

70.50, 7 proc. ś ląska d o l a r o w a 48, 
N \ ^ ä k l t U ^ a r s * a w y d o l a r o w a 45 (+ 25) 
^ ^ ' O ^ I 0 1 ^ ; 38, .4 [ p ó ł p r o c . W a r . 

*Vy Pr<?=' Radomfe 38," 6 PROC. OBLIJ;. 
1 1926 R. 6-TA eim. 41.50 ( + 50). 

"»leid a z b o ż o w a . 
tóNi ' eiszem , W a r s z a w a , 22 s i e rpn ia . 
e W v W a r z e ° r a , 1 i u g ie łdy z b o ż o w o - t o -
Kfc' ̂  t e m 2 a W l c ° « o l ń y o b r ó t w y n i ó s ł 
N > t » w a l i ' y l a 4 - 5 6 ( ) ' U s p o s o b i e n i e spo-

M » C d " - 1 0 0 - H - p a r y t ? t w a ^ -
^ 19 ^ **ANAARD 

hjk."̂  JA , l__, . i u ' Pszenica 

8rt>ch ipojny z wonkiiom — 2 

.•on*yi5lŁtV n o w y 13.50 — 14, owies 
•̂25, gR^CL~ '3.50, j ę c z m i e ń na k a s z ę 

ii g l o r i a 0 

...AB :," 

!k» ̂  «'j 

1 f t z WORKIEM 24 — 26, ŁUBIN 

( ' W - 36 U Ł I N I Ó L L Y
 1 1 — 1 2 ' r z e P a l k C.v"» ktlfT?' r z e p i k

 ZIMOWY 40 — 42, MĄ-tO*̂ *W;a
 , & t a r a ^-SO- n t w a

 40 -

' I X JO, rnaV, a s z y «'ARA 40 — 45, NO-

y s , 5 * ™ 37 PLENNA GAT. 2-GI STARA 35 — Î?J5'aa«, \ M Ą I
 A P S Z E N N A GART.'3-CI «TA-

VN J ' , «IIL A 2 0 ~ 25, MĄKA ŻYTNIA PYLLO-

VV^» * ^ A 1 "ZOWA 18 — 20, OTRĘBY 

-*«0e . ? l m e 1 0 - » • z V t a Ł e 7 - 5 0 

aczego posiu 
bieóną, pracującą 

dziewczynę 
.,W chwili gdy podniosła na mnia 

wzrok, zostałem ociarowany piękno* 
śoią je| jasnej, świeżej, aksamitnej 
cery. Natychmiast postanowiłem po
jąć ja za żonę". 

Każda kobieta może obecnie osiągnąć 
gładka,, białą., delikatną skórę — taką 
właśnie jaką lubią i podziwiają wszyscy 
mężczyźni. Należy tylko stosować co 
dzień znakomity paryski nowy Odżyw
czy Krem Tokalon, kolor biały (nie 
tłusty). Zawiera on świeży krem i 
oliwę, połączone te składnikami wy
bielają cemi, ściągająceml i wzmacnia-
jącemi skórę. Wnika momentalnie do 
por, uśmierza podrażnione gruccoły, 
ściąga rozszerzone pory, rozpuszcza 
wągry, które same odpadają. Wybiela 
i udellkatnia najciemniejszą I najbar-
dzicl szorstką skórę. Nadaje skórze 
w ciągu 3-oh dni nieopisaną świeżość 
i piękno — olemożliwe do osiągnięcia 
żadnym innym sposobem. Należy go 
używać co rano. 

Dr. Med. HENRYK 

Zlomkowski 
1 specjalista chorób wenerycznych 

i skórnycli. 

€>-go Si«rp»nfia 2 
przyjmuje od 2—4 i od 8—-9 wlecz, 
w niedziele i święta od 10—1 po pol. 

30-2 

Statki beBgijskie 
w G D Y N I 

Gdynia. 22 sierpnia. 
W najbliższym casie zawiną do Gdy

ni 2 statki belgijskie: nowy statek szkol 
ny marynark i handlowej „Mercator " o-
raz statek wys tawowy „Leopold lv i le" 

LETNIA REDUTA PRASY. 
Już w dniach najbliższych, w sobo

tę, dnia 26 b. m. odbędzie się o godzinie 
4-ej po południu wielka letnia Reduta 
Prasy w Holenowie. 

Wie lk i Festival Spor towy, Bal Ma 
sek, Rewja Ar tys tyczna, oto niektóre : 
atrakcyj , oczekujących publiczność, któ 
ra zgromadzi się na Reducie w Hele 
nowie. 

Z pośród l icznych niespodzianek, 
przygotowanych przez organizatorów 

imprezy, wymienić należy występ zna 
nego gwiazdora scen amerykańskich, 

Michała Michalcsco oraz śpiewaczki 
Bety Siemionów. 

Świetny ten duet odśpiewa sze
reg rewel lersowych piosenek, w języku 
angielskim. 

Należy przypomnieć, iż w 'rewj i ar
tystycznej biorą udział artyści teatrów 
Miejskich, pp. Chojanacka. Niedziałko-
wska, Tomska, Macherski, Mroziński i 
Szubert. Konferansjerkę prowadzi po 
pularny speaker koncertów życzeń roz 
głośni łódzkiej, red. B. Stefański. 

B i le ty w cenie 75 groszy i 1.50 z l 

ULGOWE PRZEJAZDY DO KRYNICY, TRU-
SKAWCA i CIECHOCINKA. 

W b i e ż ą c y m tygodn iu ł ó d z k i o d d z i a ł W a -
gons-Li ts C o o k organizuje nas tępu jące ulgowe 
p r z e j a z d y : 

Do Ciechocinka — o d j a z d w p i ą t e k i s o b o 
tę o g o d z i n c 12.57 z d w o r c a K a l i s k i e g o , poc ią 
g iem b e z p o ś r e d n i m . O d j a z d z C i e c h o c i n k a w n i e 
d z i e l ę o godz. 18.30-

P r z e j a z d w obie 6lrony w y n o s i z ł . 13.10. — 
W j e d n ą stronę z ł . 7.40-

Do Krynicy — odjazd w n i e d z i e l ę , dn ia 27 
b. m. o godz. 21.40 z d w o r c a F a b r y c z n e g o , p o -
oiąg iem b e z p o ś r e d n i m . M i e j s c a r e z e r w o w a n e . 

P r z e j a z d w y n o s i : k l . I I I — zł . 22.80, k lasą 
11-gą — zł . 34.20. 

Do Truskawce — odjazd w n i e d z i e l ę o go
dz in ie 20.08 z d w o r c a K a l i s k i e g o , p o c i ą g i e m 
b e z p o ś r e d n i m , pośpiesznym o d P r z e m y ś l a d o 
T r u s k a w c a . M i e j s c a r e z e r w o w a n e . 

P r z e j a z d w y n o s i : k l . I I I — z ł . 26-90, k l a 
są II — zł . 38.10. 

N a p o w y ż s z e w y c i e c z k i b i l e t y n a b y ć m o ż n a 
w b i u r z e Waigons-L i ts C o o k ( P i o t r k o w s k a 64), 
czynne od godz. 9 do 13.30 i od 15 do 2Q. 

by'* 

Id.
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i A mrą -t5,w ot 
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N ł o s z e n i ^ 
Dr. MED. 

TTL 19-ei 1 } l a 1 6 - 8 ° września 1933 roku 
^ » i i e wlnv r s z y m - 0 sodi:. 20-ej w 11-ghu 
V - odh.H • u własnym przy ul. Rokicińskiej 
C e . n le E 7 I „ i , e , s i < ; Nadzwyczajne Walne Zgro-

o 
gini 

K>vłies «,i—7
 I'«<iuzwycza]nc waine A g r o -

a M a L l T ^ w Klubu Sportowego „Widzew 
piTn: a " z następującym porządkiem 

4. Zarządu 
• WoC K°misji Rewizyjnej. v n e wnioski. 

Z$Z\D KLUBU SPORTOWEGO 
••WIDZEWSKA MANUFAKTURA" 

\ ^ 70-3 

Al Kopciowskl 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
P O W R Ó C I Ł 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

Dr. Czarnożył 

WYCIECZKA DO GDYNI. 
J e d y n a okaz ja z w i e d z e n i a G d y n 1 , G d a ń s k a , 

H e l u i J a s t a r n i — to w i e l k a w y c i e c z k i Z w i ą z k u 
r e z e r w i s t ó w , w y j e ż d ż a j ą c a z Ł o d z i w d n i u 25 
sierpnia o godz. 20 m i n . 50. P o w r ó t 28-go s ier 
pnia r. b. w godz inach p o r a n n y c h . M i e j s c a w 
poc iągu n u m e r o w a n e . D o j a z d do Ł o d z i w o b r ę 
bie 150 k i m z 70 proc. , z n i ż k ą k o l e j o w ą . N a 
miejscu b e z p ł a t n i z a w o d o w i p r z e w o d n i c y s p e c j a l 
n ie i n f o r m u j ą c y u c z e s t n i k ó w w y c i e c z k i . 

K w a t e r y z b i o r o w e i p o j e d y n c z e od gr. 80 
na k a ż d e z a p o t r z e b o w a n i e . U l g o w y k w i t p r z e 
jazdu d o G d y n i zł. 14.70, do G d a ń s k a i z p o 
w r o t e m z ł . 3, d o J a s t a r n i na H e ! i z p o w r o t e m 
zł . 3. — U t r z y m a n i e po cenach m i n i m a l n y c h . 
Za jpsy , i n f o r m a c j e i b i l e t y w b i u r a c h Z w i ą z k u , 
P i o t r k o w s k a 107 i 109, t e l . 124-77 i 242-88 oraz w 
b i u r a c h p o d r ó ż y „ O r b i s " i W a g o n s - L i t s C o o k . 

LEKARZ - DENTYSTA 

LECZNICA ZEBOW i JAMY USTNEJ 
przeniesiona została 

na ol. Plof rko wsha 142 
DR. MED. 

M. Maślanka 
choroby nerwowe I psychiczne 

POWRÓCIŁ 
ul. PIOTRKOWSKA 120 

lei, 147-72 
przyjmuje od 4—6-ei. 

CU 

DR. MED. 

powrócił. 
Al. Kościuszki 6 9 

OD 9—10 1 4—6, 

L l l r l l l f l 

30X2 

Spec. chor. PŁUC 1 SERCA 
PRZEPROWADZIŁ sie na 

ul. Piotrkowską 145, 
teł. 126.02. 

Dr. MED. 

W. Tomasiewicz 
przeprowadził sie na ulice 

Piotrkowską 123 I p, 
telefon 180-83. 

przyjmuje od 4—6 po pol. 
30-2 

D*. MED. 

S. Altermanowa 
• choroby kobiece i akuszeija 

p o w r d ó l c a * 

Kilińskiego 50 
przyjmuje od 4 do 6-ci po poł. 

30-2 
HANKO! W s z y s c y C i w y b a c z a j ą , t y l 
ko p r z y j ś ć w sobotę , dnia 26 s ierpnia 
do H e l e n o w a , na L e t n i ą R e d u t ę P r a s y 1 

^ W i o ś n i e 

o u 
aSi 
X I £ w4 o. 
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„KAŻDEMU 

P A Ł A C N A K Ó Ł K A C H 
w roi. gł. Karolina Lubieńska, Nina Grodzlriska. Kaz. Krukowski, Aleks. Zelwerowicz, Igo Sym 

Zbyszko Sawan i inni, oraz 

2) Najświetniejsza komedja muzvczna w wersji francuskiej p. t 

\ Śpiew... Całus... Dz iewczyna 
(Wytwórnia Eclair Tirage, Paris). W roi. głównych Gustaw Fröhlich, Marta Eggerth. Tibor v. Halmay. 50-10 

powodu olbrzymie! frekwencji jeszcze Z dni 

WOLNO KOCH 
Wesołe przygody miłosne kochanków śmiałych i nieśmiałych. — W rol i g ł ó w n e j : 

Adolf Dymsza, Narjusz Maszyński, Mira Zimińska 
Początek seansów w dni powszednie o 
III miejsce 50 groszy. 

godz. A pp. w niedziele 1 święta o godz. 2-ej. Ceny miejsc: 1 m. 1.09, II m. 90 gr. 

Następny program „itOPlANS »EESSfcÜ'ÄTak^Stf!". 
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Poszukuje si; od zaraz: 
1 pierwszorzędnego pomocnika dla majstra farbiarskiego. 
1 pierwszorzędnego pomocnika dla majstra suchej wykończalni. 
1 pierwszorzędnego pomocnika dla majstra mokrej wykończalni. 
1 przeglądacza 1 kontrolera dla gotowych lekkich wełnianych to

warów i sztucznego Jedwabiu możliwie ze znajomością składania i na
wijania. 

Oferty składać do redakcji pod „AZ" 50-4 

GABINET TERAP.II FIZYKALNEJ 

D r . P o l a k a 
N A W R O T N r . 7 

Tel. 164-21. 
prąd wysokiego napięcia I frekwencji, 
radium, lampa Helium, DIATERMJA 
lampa kwarcowa, promienie pozaczer-
wone (cieplne) galwanlzacja, farady-

zacja. masaże i t d. 

1 9 3 3 

DR. MED. 

Lekarz D-ta 

Kilińskiego 49, tel. 153-08 

Do akt Nr. Km. 1510 1933 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru III-go Wacław Koszelik, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Wól
czańskiej 63, na zasadzie art 602 K, 
P. C. ogłasza, że w dniu 29 sierpnia 
1933 r. o godz. 11-cj w Łodzi przy 
ulicy Ewangelickiej Nr. 6, odbędzie sic 
publiczna licytacja ruchomości, a mia-| 
nowicie: 2-ch silników tkackich marki 
„Skoda", oszacowanych na łączna su
mę zł. 600, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 10 sierpnia 1933 r 
Komornik: W. KOSZELIK. 

Do akt Nr. Km 1079 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru III-go Wacław Koszelik, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Wól
czańskiej 63, na zasadzie art 602 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 29 sierpnia 
1933 r. o godz. 11-ej w Łodzi przy 
ul. Kilińskiego Nr. 132, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia 
nowicie: futra męskiego, kredensu, ze 
Kara, szafy, garnituru mebli wyściela
nych, stołu, zegaru ściennego, 2 foteli 
maszyny do pisania „Continental", to
aletki, 2 nocnych szafek, dywanów 
3 lamp elektr i firanek, oszacowanych 
na łączna sumę zł. 2220. które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź. dnia 10 sierpnia 1933 r. 
Komornik: W. KOSZELIK. 

Do akt Nr. Km 1922 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru III-go Wacław Koszelik, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Wól
czańskiej 63, na zasadzie art 602 K. 
P. C . ogłasza, że w dniu 29 sierpnia 
1933 r. o godz. 11-ej w Łodzi przy 
ul. Nawrot Nr. 23, odbędzie się publicz 
na licytacja ruchomości, a mianowietc 
2 maszyny do szycia f-my „Singer", 
maszyna do zeszywania swetrów, ma
szyna do pisania „Orzeł1', szafa, biur
ko, oszacowanych na łączną sume zł 
900, które można oglądać w dniu licy
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 17 sierpnia 1933 r. 
Komornik: W. KOSZELIK 

DR. MED. 

J. WAJNSZTOK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

p o w r ó c i ł 
t przyjmuje cd 3 do 4 po poł. 
C e n l e l r t l a r t a 3 0 

Telefon 102-02. 

I. Ru n dsztpin 
AKUSZER.IA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE 

Pomorska 7, tel. 127-84 
D R Z Y J M U J E od 4—8-eJ. 30 

- V I $ 

Z prawami Gimnazjów państwo-J 
iiimii Żeńskie J O Z E F A A B A iC 

O R A Z S Z K O Ł A P O « V § I « C L 1 

Z I E L O N A Ne 10 , t e l e f o n 122-12 . 
Zapisy do klas gimnazjalnych oraz do szkoły powszec 

niuje sekretariat w godzinach szkolnych 

LINEI 

Do klasy I szkoły powszechnej przyjmuje się dziewx" t a

 h n e | ô j 
id lat 6 bez egzaminu. Opłata za naukę w szkole pows* MR 

DWA dwuokienne pokoje, częściowo MŁODY człowiek. F^CWLJFT 

umeblowane, używalność kuchni, wy- językami polskim, I J E K O«y 
gody, I P. fr. Śródmiejska 38. m. 5. oskim, szuka L ^ F ^ J J ^ 

Od 5 po poł. . dmci posady. O f e r j L ^ ^ T T' .Ń 

zona. 

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszuku'-'DZlEWCZYNKA P " ' ^ " ^ ^ 
é od zaraz pokoju umeblowanego z ni swetrów. Warszaw 

używalnością 
pod ..I:. F." 

ZGUBIONO 
portfel męski czarny skórzany 
w srebrnej oprawie, zawierają
cy różne dokumenty na imię Bo
lesława Jakubowicza, nie przed
stawiające dla znalazcy żadnej 
wartości 

Znalazcę uprasza się o zwrot 
portfelu do administracji „Repu
bliki", Piotrkowska 49, za wy-
nagrodzeniem. 20-2 

POSZUKUJE taniego pokoju umeblo
wanego z osobnern wejściem. Oferty z 
warunkami pod „Nauczyciel". 

c Kupno i sprzedaż 

Do akt Nr. Km. 871 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, Jan Rzymowski 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Dow
borczyków Nr. 20, na zasadzie art. 602 
K. P C. ogłasza, że w dniu 30 slenp-
nia 1933 r. o godz. 11 m. 30 w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 121, odbędzie 
sie publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: mebli, żyrandoli i 3 obra
zów gobelinowych oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1620, które można ogią 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 10 sierpnia 1933 r. 
Komon.lk: J. RZYMOWSKl. 

LEKARZ-DENTYSTA 

Jakób Karmazyn 
P o ł u d n i o w a 2 

p o w r ó c i ł 
przyjm. od 9—1 I od 3—7. 

OKAZYJNIE do sprzedania kredens 
kuchenny biały i kuchnia szamotowa, 
mało używana. Narutowicza 3, m. 7, 
u dozorcy. 
ZBIORNIKIK okrągłe największej po
jemności sprzedam. Oferty pod „Zbiór 
niki". L 
SKljEP w dobrym punkcie do oddania 
od zaraz, ul. Kątna 36. Sklep kolon-
ja lny. . 

30-2 

DR. MED. 

J. SZMERŁOWSKI 
AKUSZER-GINEKOLOG 

POWRÓCIŁ 

P i o t r k o w s k a 1 7 
teléf. 107-13 

przyjmuje od 3—5 1 od 7—8 wlecz 

D O K T Ó R 

Do akt Nr. Km 1612 1933 r. 
Xv rew. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 15-go, Jan Rzymowski, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Dow
borczyków Nr. 20, na zasadzie art. 602 
K. P. C ogłasza, że w dniu 29 sierp
nia 1933 r. o godz. 11 m. 30 w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 109 odbę
dzie się publiczna licytacja ruohomoś-
ci, a mianowicie: mebli oszacowanych 
na łączną sumę zł. 800, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 12 sierpnia 1933 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKl. 

H. SZUMACHER 
P O W R Ó C I Ł 

C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I i pół — 4. 6—9 wiecz, w nie
dziele I święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 

7lnłn BIZUTER.1E. SREBRO 
I I 1 U I U kwity lombardowe, ku
puje i płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. FIJAŁKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 

kuchni Oferty z ceną 

MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnia na
tychmiast do oddania przy ulicy Sien
kiewicza 53, bezpośrednio od właści
ciela domu. Dzwonić telefon 204-87. 

ata 

) M A T R Y K I J J E S J J 
tów 6 szt 1 zloty, Prz>

k'0pjo*»,',!»» 
nież do wywoływania. « i a *> » 
tuszowania i P ° w l ^ , o g r a f i c si * 

la'zdjecia amatorskie ROV™ F„ O , 

o kład L. Laks. u . ^ ° £ J J M 

Iiazd tramwajami • N ^ J ^ ^ i i t » Y 

UMEBLOWANY pokój odnajmę. Ła 
zienka, telefon Tamże stancja dl 
ucznia. Pomoc w nauce. Żeromskiego 
77. m. 16. liazO t r a i n w a i a n i i ^ ^ t j j 
POKÓJ słoneczny, wszelkie wygody/DO MATRYKUL 6 | 0 , ° > d $ „ 
z niekrcpującem wejściem, od z a r a z w a n y c h ^ ' y ^ 0 ^ Zan*11" do oddania dla solidnego pana. Piotr-jRraficznym • 
kowska 64. mieszkanie 58. jróg P i o t r k o w s k i e i ^ _ _ ^ - ^ r a ^ ) 

ODDAJE elegancki, umeblowany po-!Oczyszczam sufity_i *c'ora* 5 PV kój, wygody, telefon. Oddzielne wejś- ty suchym sposobem 
cie. Piłsudskiego 57, ni. 5, lsze piętro'pasty do własnego uz> ¿1 W, 
front. IEjchcn, Żeromskiego 45. GFI 

i S p o ł e c z n a S z k o ł a Ż e n ^ 
; P r z e m y s ł o w o - G o s p o d a J ^ 

Stowarzyszenia „Służba Obywatelska". Wodna 40 teleC"1 j 
Przyjmuje zapisy codz. od 10-ej do 14-ej Do ,', Id''0 

'--ZtaK-l -J|. 
P ° ' e < S MEBLE modne i tanie oraz wyroby 

tapicerskie w wielkim wyborze, tylko 
u S. Bimke. Żeromskiego 85. . 31 

• 2-letnieJ Szkoły Przemysłowo - Gospodarczej, która kszta< 
" niczki gospodarcze pensjonatów ^szpitali i t. p, ognisk 1_S,P<¡ uCzei"c'-

LAMPA kwarcowa Hanau tanio 0x5' 
sprzedania. Wiadomość Kościuszki 41 
dozorca. 
KAPA na dwa łóżka ręcznej roboty li-
let gipiur oraz stora filet antiqu, oka
zyjnie do sprzedania Piotrkowska 132 
m 47. 

Lokale 

BEZ ODSTĘPNEGO! Mieszka
nia, sklepy, lokale biurowe i fa
bryczne.' Pokoje umeblowane z 
klatki schodowej od zł. 25.— 
poleca; „LOKUMPOL", Piotr

kowska 55, 

1-rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego, która kształci 
zakresie potrzeb rodzinnych. . prz{l ^ 

Na kurs dla wychowawczyń niemowląt i kursy wieczorów 
rów owocowych i jarzynowych. - nai"0 

Szkoła mieści się we własnym gmachu, urządzonym weem* 
szych wzorów. ^ J l 

Dla •zamiejscowych internat. $LDF 

Szkoła posiada'uprawnienia szkól państwowych. ^ggfC ,: 
doma«h M 

M U * * * * ' / 

N 

2 ELEGANCKIE mieszkania przy ul. 
Piotrkowskie] 55, front. 1 piętro. 6 i 7 
pokoi z kuchnią i wszclkiemi wygoda, 
mi do wynajęcia. Wiadomość na miej 
scu u dozorcy. 27 

PRZYJMĘ szycie W "--osP^ 
nych, mogę pomóe w

n Ł r t y 
na żądanie referencje. 
publiki" pod „A. B.'. _ ^ - ^ u | 

Zł. 250 KWARTALNIE bez odstępnego 
3 pokoje, łazienka, wygoda, okolica 
Kilińskiego, poleca „Gegaiz". Piotrków 
ska 62, tel. 171-11. c Posady 

INŻYNIER mechanik jako akwizytor 
na prowizję poszukiwany. Pierwszeń 
stwo mają inżynierowie z praktyką 
Gospodarki Cieplnej. Oferty pod „A. 
P." do Administracji. 24 

1 LUB 2 POKOJE frontowe elegancko 
umeblowane, światło elektryczne, wy 
gody, wejście osobne, do wynajęcia. 
Gdańska 135 M . 6. 23.8. 

POTRZEBNA manicurzystka i fryzjer 
ka od zaraz w zakładzie Zawadzka 12 
i Główna 48. 
WYCHOWAWCZYNI (izraditka) do 
3-lctniego chłopca do Tomaszowa po 
szukiwana. Referencje konieczne. Zgfo 
sienią Zawadzka 36, m. 5, od 5 do 7. 
POSZUKUJE gospodyni do prowadzę 
nia gospodarstwa wyznania mojżeszo 
wego do lat 40. Plac Rejmonta 5/6, -
Marcinkowski 

Dr. med. 30x2 

Do akt Nr. Km. 1630 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, Jan Rzymowskr, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Dow 
borczyków Nr. 20. na zasadzie art. 602 
K. P. C ogłasza, że w dniu 29 sienp 
nia 1933 r. o godz. 11 m. 30 w Łodzi 
przy ul Piotrkowskiej Nr. 79, odbę
dzie sie publiczna licytacja ruchomoś-
ci, a mianowicie: maszyn pończoszni
czych, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 650, które można ogjądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 10 sierpnia 1933 R. 
Komornik: J. RZYMOWSKl 

Z. Pinczewska 
Położnictwo, chor. kobiece 

przeprowadziła się 

ińska 7 4 m. i, tel. 108-01 
przyjmuje 4—fi po poł. 

Poważna Spółka Akcyjna 

poszukuje lokalu na biuro, 
składającego się Z 7—9 pokoi front I piętro, na Piotrkowskiej, po
między Narutowicza i Nawrot. 

Zgłoszenia do Administracji pod „Poważna Spółka Akcyjna" do 
dnia 24 b. m. 40-4 

Di Dorota LEWY 
P O W R Ó C I Ł 
CHOROBY PŁUC 

( R o e n t g e n ) 

Piotrkowska 124 
przyjmuje od 5—7. 

Pect 

S V 1 

Vfel" cza 

.Menu 

V R A I E , 

FIN*0*5 

M ( * si. 

utowieza 47. tel. 245-w- • P^KT 
wicrzytelnia dokurnen"- (Hjä« 
tkadcmików wykon}". W / 

- ¡»r em °" Y.i /wiązane z przyjęciem 
czelni zagranicznycjli 

POSZUKIWANY nauezy^bfe 
mością statyki budowlana 

" J - L A - " - R ^ N I 
IZAK Fajfol, Andrzeja^ ^ 6 9 , , ¡j kaucyjny, zł. 20. Nr. A - ^ ń d i K 

.9. 1926 r Z N T Í ^ P ^ ' 

CHA1M Szlama Sicnick' 
kę wydaną ze szkoły -^JĘWM 

ty wśród ż y d ó w ^ _ ^ - ^ b i l <r 
TOB.IASZ Szulmajśter ^ T L v 
ucyjny, wyd. 5. 1. 31 r- ^ ^ j j Pj-
w Elektrowni. 
GIELA Szulmaistcrzgub"^, »' 
cyjny z 24.7. 25 r. na 
Elektrowni. 

POKOIK umeblowany dla iednei oso
by tanio d.i wy.uucia od zaraz Wia
domość u dozorcy. Zachodnia 39. 
POSZUKUJE 2 pokoie umeblowane z 
używalnością kuchni Oferty sub „R.Z* 
POKÓJ z telefonem do wynajęcia. —| 
Piotrkowska 73, m. 27, między 2—4 
po poł. . 24 
POKÓJ lub dwa frontowe, balkon,1 

wszystkie wygody, odnajmę. Zielona 
43. m. 4. 

FREBLANKA (z hebrajskim) poszuku 
je posady w przedszkolu. WaruiiKi 
skromne. Wiadomość: Andrzeja 29, 
m. 7. 
BUCHALTER - bilansista poszukuje 
posady stałej lub na godziny. Wyma
gania skromne. Oferty do „Republiki 
pod „R. J." 
PEDAGOG szuka odpowiedniego zaję
cia. Wzorowy niemiecki. Tel. 177-76, 
od 9—11 rano. 

J. KA SHÀN 
- . M L . . „ J F ' 

m 

SPECJAj - 'gT^ 
O B Y WEW ĵJc ( ^ 
SERCA C' A T N » i " - f m m 

P O W R àào 7 , i . I 
Przyjmuie od => * * A 

Radwan? r 

Tel 

Specjallsia chor.
 wC"?c

r¡W , 
pych/i moczoP' 

Cegíeiníána 15»] 

Przyjmuje od 8 , x V¡ eta 
wlecz., w niedz. ' 0 j . 

po 
(I' 

Redakcla i Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administrada: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24 
I sportowy 136-44: referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika'' 68-148. 

Prenumerat „Republiki" 
w lodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową W P ° l s c

;

e 

A. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika' 1 
F.xor'eis' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

i ^ „ , W V A J i e r z c h n J f s t r o n lCy « » m«X280 M M . Stronica tekstowa dzieli się na 
P E N V o n i % 7 F « , ! ° 7

M M - S , t r 0 D , a

o ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt P O 28 M M . 
CŁNY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz M M . W tekście - 50 gr. za wiersz M M . N A 
strome 1 - zł 2 za wiersz M M . Nekrologi - 40 GR. za wiersz M M Zaręczynowe - zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - Drobne ? A słowo 15 gr. N A L M N I 
n L 1 - ^ ' r ^ l r ^ f r P 7 a C V Z f SL0W,° 1 0 f - n a r n , i e i z I - ' - 2 0 - Opisowe w tekście redakcyj. 
nym zł. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie M e SCA dop ata 20 PROC Oroszenia zatrnni^n-
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc D R O Ż S Za terminowy S U K 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje 
wniesione będą najpóźniej 
od ukazania «ie pierwsze*0 

niezwłocznie po 
ogłoszenia tej sa.... 
Omyłki, które zasadniczo m e 

beda u5 ci*?. T F

(E | , , l ' í»Í 

, P ierwszy jrufc'"Cf*if ukazaniu SJE ( Ł , 
samej, treść. ^ « i 

ii^Jeñ* 
— - - A A - C 

ogłoszenia nie upoważniała 
zapłaty lub powtórz 

\ W ( J : I V . ' C E : Wydawnictwo „Republik a", Sp. z OFFR. odp. i redaktor odpow. Wa claw Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w f.odzi, l 5 i l ) t 
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